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Rok XVI. 


Krwawe walki z rewolucją w Sofii. 


Oblężenie i wytępienie rewolucjonistów. — Spiskowiec synem bułgar- 
skiego bojowniką o wolność. — Aresztowano 16.000 osób. — Zeznania 
konającej żony spiskowca, — Kolej ma zdrożeć od l. maja o 25 pre. 


Po tragedii s-Djskiej 


Lwów, 22, kwietnia. 

Sowietom przypisuje się. obok 
immych mniej chlubnych prziym:o- 
tów, wielką jednak mimo wszystko 
zręczność. Ha, być może: dyploma- 
cja ich zdołała w Azji istotnie z 
niemałym zasobem kunsztu rozsnuć 
sieci sięgające aż poza Pacyfik. W 
Europie jednak nie widać owej po- 
dziwianej zręczności. Tu więc uka- 
zuje się prosta, gruba robota krwio- 
żerczej bestj, której łapy ciężkie 
raz po raz wysuwają się, dając znać 
o sobie w sposób, przypomimający 
dawne, niemal zapomniane, «Czasy 
pierwotnej dzikości. 

To, co stało się w Sofji, groza 
przejmuje j szczerem obrzydzeniem. 
Sprawcy potwornym swym czy” 
nem, nje mającym dotąd równego, 
zepchnęji się poniżej linji człowie- 
czeństwa, Trzeba w istocie wyzbyć 
się wszelkiego poczucia ludzkiego, 
by taką zbrodnią rzucić rękawicę 
całej cywilizacji. Już to samo, że 
nie wahano się obrać Świątyni i to 
w czasie nabożeństwa  żałobnego 
za widownię zamachu, wskaznią 
wyraźnie, że impuls wyjść mógł 
jedynie z państwa, w którem religjł 
wypowiedziano walkę na śmierć 1 
życie, Wskazuje na to również i oko- 
liczność, że nie wahano się zama- 
chem objąć zebrania pobożnych, 
wśród których przeważała ludność, 
stojąca zdala polityki, wśród któ- 
rych setki kobiet i dzieci podążyły 
przed ołtarz Pański, Pod walącymi 
się od wybuchu murami katedry po- 
wstało jedno wielkie tłumowisko 
trupów i rannych, popłynęła krew, 
jak na polu bitwy, ale krew bezbron- 
nych, nie przeczuwających nawet, 
na co marażali się, spiesząc zano- 
sić modły, 
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A wiec to tylko ci zdziałać mo» 
gli. którzy iedną wielką czrezwy* 
czajkę stworzyli z własnego pań- 
stwa j chcieliby Świat cały uczynić 
czrezwyczaiką. Zbyteczna zresztą, 
bawić się w domysły. Wszak rząd 
bułgarski ma W ręku niezbite dowo- 
dy, czyim pomysłem był ów za- 
mach i kto zań zapłacił z góry. — 
Wszak Sowiety — choć wiadomo —- 
że nie przelewa się u nich — prze- 
słały 4 mili. rubli złotych owym zbi- 
rom po Bułgarji rozrzuconym, by 
rzucili posiew grozy po Europie, 


Zaprawdę, hojność ta nie stoi w 
żądnym stosunku do osiągniętego 
efektu į do... naiwności wielkorząd- 
ców moskiewskich, Liczyli oni bo- 
wiem, że jak kopuła sofijskież kate- 
dry, rumie w gruzy państwo bułgar- 
skie, by stać się łupem hodowanego 
przez bolszewię komunizmu, Tym. 
czasem stałą się tragedja, potworna, 
iedyna w swoim rodzaju, okropto- 
ścią przechodząca wszelkie pojęcia, 
państwo iednak nie zadrżało w po- 
sadach, pie zawaliło się — owszem 
znalazło w Sobie dość siły, by 


Herriot niczego nie Żałuje. 


Padł — jak mówi — ofiarą wierności zasadom, 


Paryż, 21. kwietnia. (Tel. G. 
P.) „Matin“ donosi z Lyonu, że Her- 
riot oświadczył przy okazji wywia- 
du, iż nje żałuje niczego z tego, co 
uczynił jako prezes poprzedniego 


Madryt, 21, kwietnia. (Tel. G. 
P.) W Lizbonie rozegrały się wczo- 
raj znowu walki uliczne. Stanowi- 
sko armji jest podzielone, Oddziały 


Warszawa, 21. kwetnia (Z) Z 
Nowego Jorku donoszą: We wscho- 
dniej części Stanu Ohio, Illinois t 
Virginia srożył się wczoraj ołbrzy- 
mj tornado. Szkody straszliwe do- 


gabinetu. Zdaniem jego upadł! on dla- 
tego, ponłewąż chciał pozostać 
wiegęnym ideom i zasadom, któ- 
rych bronić było jego obowiązkiem. 


Rewolucja w Portugalji trwa dalej, 


Nadal toczą się walki uliczne. 


wojskowe Walczą przeciwko sobie. 


Dorfosłość rozgrywajacych się o. 
becnje wypadków nie jest jeszcze 
znarją, 

á rozy 


Olbrzymi tornado znów spustoszył 
stany Zjednoczone. 


(Telefonem od naszego korespondent} 


tychczas obliczono na kilkaset mili, 
dolarów. Liczba ofiar jeszcze nie- 
zuana, Połączenia telefoniczne i te- 
legraficzne Zerwane, 


wziąć zemstę La ślepych wykonaw- 
cach planu narzuconego przez Mo- 
skwę i okazaniem siły utrwalić swą 
władzę. 

Zbrodnia nietylko nie była po- 
twornem gdsłonięciem metod i celów 
sowieckich, lecz także okazała się 
w bezowrocności swej czemś nie. 
skończenie niedorzecznem, głupiem. 
[Wyszło na jaw, że dziki zwierz, co 
od czasu do czasu wypada z Mo: 
skwy na podbój, jest jak każdy 
zwierz — pozbawionym rozumu. 

Z siębokiem współczuciem zwra- 
ca się Poiska ku Bułgarii nawiedzo- 
nej okropnem nad wyraz nieszcze- 
ściem. Nad moęgiłami ofiar sofijskie- 
go zamachu unosi się żal nasz ser- 
dsczny f gorące pragnienie, by krew 
ich zmyła bielmo z oczu tym polity- 
kom, co w doktrynerskiem zacie- 
trzewieniu, prą ludy ku zbliżeniu do 
sowieckiej Rosji; lecz z tej krwi wy- 
szlo powszechne. jasne poznanie, że 
tam w Moskwie ma siedzibę drapie- 
my potwór. którego nie ugłaszcze 
się dobrem słowem ni przemocą, któ. 
rego zdusić należy, iżby ani drznać 
nie zdołał, każde bowiem jego 
drgnieme znaczy się zaraz mordami, 
pożogą, grabieżą, 

Polska. jako sąsiadka bolszewjt. 
iniała sposobność na wskróś ją 
przejrzeć j ustosunkowywać się do 
niej odpowiednio. Ale bezgraniczna 
samowładza i niezdarne kalkulacje 
polityczne państw innych, liczących 
na to, że z sowiecką Rosją dadzą u- 
trzymać się norma|ne stosunki a ze 


Precz smutki! troska z czoła! a 
Radujcie się jak dzieci, i 
Popatrzcie, ot dokoła .. 

To pasta „Purus' świeci! W 


stosunków tych wydobyć nieprze- 
brame korzyści — ta sama złuda 
stałą się powodem, że polskie stano- 
wisko wobec Bolszewji nietylko nie 
znajdowało oddźwięku, lecz nawet 
fałszywie było tłumaczone, Zarzu- 
cano nam. 'ż rozmyślnie puszczamy 
w świat potworne o bolszewikach 
legendy, aby mieć pretekst do po- 
brzękiwania szabelka: że wytwo- 
rzyła się u nas chorobliwa jakas 
idjosynkrazja do Rosji sowieckiej. 
Kiedy w rzeczywistości tak źle znów 
rzecz się nie ina, Ilekroć prasa na- 
Sza uderzyła na alarm z powodu 
niepoczytajnej wprost polityki so- 
wieckiej, dążącej do podkopywan'a 
władzy w całym świecie, by potem 
możną było samemu uiąć ową wła- 
dzę w ręce — odpowiadały nam iro- 
niczne uśmieszki, a niekiedy wprost 
energiczne protesty, wychodzące 
nawet z kół po których najmniej 
spodzjewaćby się należało, iż pójdą 
na lep sowieckiej obłudy, 

Swego czasu Herriot powrócił z 
Rosji... oczarowany; Świeżo znowu 
senator, a dziś minister de Monzie 
pielgrzymował do Kremlu i rów 
nież wyniósł stamtąd, jak najlepsze 
wrażenie I rozpoczęła Się zaraz pd- 
powiednia propaganda — i przyszedł 
do Paryżą Krassin (wioząc z sobą 
Sadowa) ` poczęły się rokowania... 
Lecz inż przy tch sposobności wy- 
lazto szydło z wora i rokowania 
musiano przerwać, 

A terag — sofijski zamach! 

Jak go pogodzić z tem sympa- 
rycznmem,  ujmującem  ugrzecznie- 
tiem Rosji sowieckiej, którem przy- 
kula ona Herriota j de Monziego? I 
Czy oni nadal twierdzić zechcą, że 
bolszewję oczernia się, że zasługuje 
Ona na to, by jej podać pomocną 
rękę? 
|  — Jednym z pierwszych moich 
kroków, będzie wznowienie roko- 
wąń z Rosją, oświadczył onegdaj 
dziennikarzowi francusk. p. Caill- 
laux — dodajmy blisko trzymaja- 
„Gy Się de Monziego, który dla pozo- 
ru tylko otrzymał tekę oświaty. w 
rzeczywistości zaś ma wspólnie z p. 
Caillaux zająć się ratowaniem fran- 
cuskiego skarbu. Czy ci panowie 
także obecnie, po katastrofie sofij- 
skiej, pozostaną wierni swej sym- 
patji dla sowjetów? Czy jeszcze i 
teraz nie będą widziefi nic ubliżają- 
cego w rokowaniach z niemi? Czy 
jeszcze ; teraz złote góry obiecywać 
sobie pędą po stosunkach z pań- 
stwem, które me zawahałoby się na 
pewno urządzić podobnej supryzy 
także Franci, gdyby nie było pe- 
wne. że władze francuskie są nazbyt 
czujne, by podobny zamach mógł 
się udać? 

Wolimy wierzyć, iż nawet najda- 
lej posunięta łatwowi:erność polity- 
cama w stosunku do sowietów zala- 
"mać się musi w sobie wobec tego, 
co wyszło na jaw w Sofii z powodu 
„dokonanego tam zamachu. Wolimy 
„wierzyć, że tragedja sofjska roz- 
krwawiłą serce nietylko Bułgarji, że 
na równi z Bułgarją doznała bole- 
wego wstrząsu cała ludzkość. Wo- 
limy wiórzyć, że ta zbrodnia bolsze- 
wicka poruszy nakoniec sumienią 
świata, a przynajmniej Europy i że 
wszystkie ludy i państwa sprzęgnia 
do wystąpienia solidarnie" wszyst- 
kich przeciwko czarnej potędze, któ- 
1a wszystkim iednakowo grozi, 
POLEMIKA, 
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+ / „BAZETA PORANNA” z dnia 23, Kwfefnla 1925. żę, 


abziidnia konającej ŻONY SpISKOWCA 


wykryły sprawców zamachu w Sofiji, 


Mąż zastrzelił ją by udaremnić zdraądzenie nazw ska 
sprawców. — Król cudem uniknął śmierci. — Tajemni- 
cze zwłoki ofiarą zemsty komunistów. 


Wiedeń. 21 kwietnia. (Tel. G. P.) N. Fr. Presse donosi 
z Sofji: W pokoju ordynacyjnym lekarza Dra Kojewa przy 
ul. Aleksandra, gdzie policja zaskoczy'a i aresztowała spraw- 
ców zamachu na kątedrę, aresztowano między innymi również 
pewnego Rosjanina nieznanego nazwiska. 

Aresztowany zakrystjan katedry oświadczył że Minkow 
prosił go, aby mu pozwolił umieścić w krytycznym dniu 
aparat fotograficzny na dachu katedry celem wykonania zdję- 
cia pogrzebu zamordowanego generała Georgewa. Zapłacił on 
za to zakrystjanowi 2.000 lewów. Oprócz Minkowa brał udział 
w zamachu by.y kapitan pionierów Kroinow, który dostarczył 
materjałów wybuchowych. Obciążające go zeznania złożyła 
żona jego, która podała zarazem szereg innych dokładnych 
danych o przygotow:niach do zamachu i o jego uczestnikach, 
co znacznie ułatwiło prowadzenie śledztwa. Zeznania swe 
składała ona konając, przyczem oświadczyła, że zastrzelił ją 
mąż, aby jej un'emożliwić zdradę uczestn ków zamachu. Król 
tylko przypadkowo uniknął śmierci, albowiem miał się również 
udać do kitedry .czego jednak w cstatniej chwili zaniechał 
z nieznanych bliżej powodów. 

Dochodzenia przeprowadzone stwierdzają niezbicie, że 
zamach ten został niewątpliwie przygotowany przez mię- 
dzynarodówkę moskiewską. W pobliżu wsi Bojna w okolicy 
Sofji znaleziono wczoraj zwłoki młodego mężczyzny i młodej 
kobiety. Przypuszczają, że zastrzelili ich komuniści obawiając 
się zdrady. 


Jak oficerowie Spiskowcy 


umieścili bombę w katedrze. 


Sofja 21 kwietnia. (Tel. G. P.) Bułgarska Agencja Telegr. 
Jak wynika z dalszego przebiegu śledztwa już w marcu b. r. 
byli oficerowie Jankow i Minkow kilkakrotnie odwiedzali ka- 
tedrę badając ze szczególną dokładnością budowę sklepień 
i kopuły. Maszyna piekielna umieszczona została u podstawy 
środkowej kopuły. Pozatem w kilku innych miejscach katedry 
umieszczone zostały pakiety z materjałami wybuchowymi. W 
niedalekiej odległości od katedry czekał samochód, który miał 
odwieść sprawcę zamachu młodego człowieka po zapaleniu 
lontu oraz zakrystjana w kierunku północnej granicy Bułgarji, 
skąd miała im być ułatwiona ucieczka zagranicę. Plan ucieczki 
został udaremniony dzięki szybkim zarządzeniom uniemożliwia- 
jącym opuszczenie miasta przez kogokolwiek już w pierwszych 
godzinach po zamachu. Rewolucjoniści jak się zdaje liczyli 
jeszcze na to, że po obięciu przez nich władzy w kraju na- 
stąpi niechybnie wkroczenie do Bułgarji wojsk jugosłowiańskich 
a w dalszej konsekwencji ogólny zamęt na Bałkanach. 


Aresztowano 16.000 osób w Bułgarji 


Walka z terrorem na Śmierć i życie, 
500 poległych w ostatnich walkach. 


Bukareszt 21 kwietnia. (Tel. G. P.) Mino najost:zejsz:j cenzury 


nadchodzą ze Soiji wiadomości ze źródeł autentycznych, że zwalcza się 


tam terrorem wszystk'e żywoły opozycyjne. Aresz owano pizesło 16.000 
osób. W ostatnich walkach z wrogami obecnego rządu pcległo około 
5:0 o:cb. 


Zdombardówano dem, broniony przez kemunistów. 


Policja zastała tylko trupy, — Wśród zabitych był sprawca zamachu 
na katedrę, 
Sofja, 21. kwietnia. (Tel. G. P.- dzielnicy masta nowe gniazdo ko- 
Policja wykryła we wschodniej | munistyczne, Ponieważ komuniści 
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nie chcleli się poddać policii zbom- 
bardowano dom, w którym się u 
krywali. Komuniści schromilt się do 
tonowych piwnic, Gdy policja wtar. 
gnęła do palacego sie domu znala- 
zła tam już tylko trupy. Wśród nje- 
żywych znajdował sie także Jan. 
kow, ieden z głównych sprawców 
zamachu. Był on synem pułk, Jan- 
kowa, patrjoty bułgarskiego, który 
poniósł śmierć za sprawę Macedo- 
nji Jankow, opuściwszy służbę woj 
skową wstąpił do partji komunisty- 
cznej, Ciotka jego, siostra jego ojca, 
znana była pod nazwą kniahini 
Raina. Odezrała ona wielką role 
w walkach o wolność Bułgarii. Na- 
zywano ją bułgarską Joanną d'Arc, 


BANDY EMIGRANTÓW NA GRA- 
NICY BUŁGARII. 
Pod wodzą bylego ministra, 
Białogród, 21. Kwietnia. (Tel. G. 
P.) Jak donoszą z pogranicza buł- 
zarskiego bandy emigrantów bul- 
garskich skoncentrowane są pa gra. 
nicy bułgarskiej koło Carygrodu, 
Dowodzi nimi były minister w ga- 
binecie Stamhuljjskgo  Aleksarder 
Bobow oraz inny wybitny przewód: 
ca emigrantów Stodorow. 


ARESZTOWANIA BUŁGARÓW 
W BERLINIE, 

Berlin, 2}, kwiemia, (Tel. G. PJ 
Policja tutejsza aresztowała 35 stu- 
dentów bułgarskich, podejrzanych 
o utrzymywanie stosunków ze 
sprawćami zamachu w Sofii, Cho- 
dzi tu jąk się zdaje o stowarzysze- 
nia bułgarskich studentów komuni- 
stycznych utworzone przed kilku 
miesiącami 

———— IJ 
WAŻNA KONFERENCJA Z FO- 
CHEM OPÓŹNIA PRZYJAZD MIN, 
SIKORSKIEGO, 

Warszawą, 21. kwretnia, (Tel, 
G. P.) Przylazd min, Sikorskiego 
został odłożony do 24, bm. gdyż p. 
minister spraw wojsk. ma odbyć 
ważną konferencję z marsz. Fochem 
i nowym premierem francuskim p. 
Painlevć, 

mP ni i 
ARESZTOWANIE KOM-JACZEJKI 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 21. kwietnia,  (Z.) 
Nocy dzisiejszej policja aresztowa: 
ła jaczeikę młodzieży komun/stycz= 
nej, Było to zebranie tajne miodzie: 
ży komunistycznej z udziałem 18 
osób. Znaleziono liczny materia! 
kompromitujący, 


o m) 
SUŁTAN MULEJ HAFIÐ PODDAŁ 
SIĘ FRANCJI. 

Paryż, 21. kwłetnia. (Tel. G, 
P.) Jak się dowiaduje „Matn“ z 
Madrytu, cx-sułtan Marokka Mulej 
Hafid stawił się do wladz francu- 
skich į zadeklarował posłuszeństwa 
i uległość wzelędem Francií, po- 
czem niezwłocznie odjechał do 


Francji. 
—————— 
PAKT BEZPIECZEŃSTWA OBEJ. 
MIE DANJĘ, 
Francja dokona okrążenia Niemiec. 
Londyn, 21. kwietnia. (Tel. G, P.) 
Według doniesień z Paryża ucho- 
dzi tu za możliwe, że nowy rząd 
francuski poczyni starania, by za- 
proponowany pakt bezpieczeństwa 
wielkich państw został rozszerzo- 
ny. Zdaje się, że Danją weźmie też 
udział w tym pakicie, e 
mf) 
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Sir. 3 


Rozpoczęcie poświąiecznej 
pracy Sejmu i Senatu. 


(Telefonem cd naszego koresp) 

Warszawa, 21. kwietnia, (Z) W 
dniu jutrzejszym odbędzie się pier- 
wsze poświąteczne posiedzenie Sei- 
mu i Senatu, 

Porządek dzienny obrad Senatu 
obejmuje sprawozdanie komisji spr. 
zagr. i wojskowych o projekcie u- 
stawy o poborze rekruta w r. 1925. 
Ustawa ta zawiera tylko 4 krótkie 
artykuły, Art. 2. brzmi: Wszyscy 
poborowi uznani za zdomych do 
siużby w woisku stałem winni o- 
trzymąć wyszkołenie wojskowe w 
ramach stanu liczebnezo wojska u- 
stalonego w budżecie ra r. 1925, 

Drugi punkt porządku dzienne- 
go Senatu obejmuje sprawozdanie 
Komisji dotyczące zmian í uzupeł- 
nień ustawy i rozbudowie miast. 
Punkt trzeci obejmujz sprawozda- 
nia komisji spraw zagr. i wojsk. 
oraz administracyjnej i samorządo- 
wej co do zatwierdzenia konkordą- 
tu. 

——— zeza 


Prem. Grabski chory. 


Warszawa, 21. kwietnia, (Tel. 
G. P.) 21. bm. o godz, 1 popoł. 
Prez. Wojciechowski przyjął w 
Belwederze mým, Beneszą, Dziś 
wieczorem w Prezydjum Rady min. 
odbędzie się bankiet na cześć Be- 
resza. Ponieważ premier Grabski 
jest chory więc — o ile stan zdro- 
"wia jego się nie poprawi zastępo- 
wać go bedzie wicepremier Thu- 
gutt, 

a. 
22, BM. PODPISANIE UMÓW 
Z CZECHOSŁOWACJA. 

Warszawa. 21, kwietnia, (Tel. G. 
P.) Umowy polsko-czeskie  arbt- 
trażową į handlowa mają być dzis 
uzgodnione. likwśdacyina będzie u- 
zgodniora 22, bm. 22. bm, też nasta- 
pi podpisanie wszystkich 3 umów. 


MIN. BENESZ U MARSZ. RATAJA 


(Telefonem od naszezo korespondenta ) 
Warszawa, 21. kwietnią. (Z,) Po 
audiencji w Belwederze, gdzie min. 


Beneszowi towarzyszyli min. 
Skrzyński. poseł polski w Pradze 
Lasocki i poseł czechosłow. Flie 


der — złożył min, Benesz w towa. 
rzystwie min. Skrzyńskiego wizytę 


Marszałkowi Ratajowi, W! godzi- 
nach popołudniowych toczyła się 
dalsza wymiana zdań pomiędzy 


obu ministrai w prywatnych a- 
partamentach min. Skrzyńskiego. 
= l 
PROFESOROWIE POMOCNI. 
KAMI DYPLOMATÓW, z 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. kwietnia. (Z.) W 
rokowaniach między min. Bene- 
szem a naszym mn. spraw zagr. 
Skrzyńskim _ uczestniczyli obaj 
przewodniczący delegacji polskiej 
i czechosłowackiej dla spraw likwi- 
dacyjnych prof, Kutrzeba i prof 


Hobza, 

————fpmm 
PRZYJĘCIE PRASY, 
(Telefonem ad naszego korespondenta), 
Warszawa, 21, kwietnia. (Z.) Ju- 
tro min, Benesz przyjmie przedsta- 
wicieli prasy Stołecznej w aparta- 
mertach poselstwa  czechosłowa: 
ckiego, A 

$ 


Minister Benesz w Warszawie. 


Przed uroczystem podpisaniem umów polsko-czes* ch. 


Warszawa 21 kw etnia. (Z) Dzień dz siejszy zeszedł min. Benz- 
szowi na uzgadzianiu z mi», Sk zyńskim ostatnich punktów umowy 
Ikaidacyjne, której podpisanie w ostatnim czasie przewiekiło sę. 
rorczumienie w bezpośrednich rokowaniach pomiędzy obu mini.tram 
zostało w kró kim czasie os agnięe. Obe strony uzgodniły już zupełnie 
cstateczne b zmienie wszystkich umów, Wobec tego, że w dniu dz siej- 
szym przy. adł> również składanie p zez min. Bznesza wi:yt urzędo- 
wych cdroczono termin podpisania wszystkich umów na jutro, Akt 
podpisania umowy bdbędzie sę uroczyście w salonach Prez. Rady Mi- 
nis rów. U nowa likwidacy na zapewnia wzajemnie ludso*ci po'skiej 
i czechosłowackiej wszy - kie prawa, jakie się ej należą. Min. Benesz 
uwzględnił w rokowaiiach z min. S<rzyńskim pos ułaty polsk e. Wszyst- 
kis trzy umewy: likwidacyjna, handlowa i a bi rażowa — podpisane 
będą jednocześnie. 


W Niemczech zaniepokojenie. 


Wizytę min, Benesza w Polsce po czytują „Voss. Ztg.* Za początek 
okrążenia Niemżec, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. kwietnia. (Z) Z | cenia przyjazd min, Benesza jako 
Berlina donoszą: „Voss. Ztz.* pi- | wyraz zbliżenią  polsko-czeskiego 
szac o podróży min, Beneszą do | 1 stwterdza, Że momentem łączą- 


cym oba państwa jest współne ich 
negatywie stanowisko wobec pro- 
pozycii Stresemanqa w sprawie pak- 
tu oraz pozytywne wobec proto- 
kołu geuewskiego, 


Warszawy — nazywa wizytę Be- 
uesza w Polsce antyniemiecką de- 
monstracią, która oznacza począ- 
tek nowej ery w stosunkach polsko- 
czechosłowackich, .„Vorwārts“ o- 


Bezczelne oszczerstwo sowieckie. 


Chcą zasiać w państwach bałtyckich nieufność do Polski. . 


Warszawa, 21. kwietn'a, (Tej. G. | Wobec tego „Pranóda* przestrze- 
P.) Letingradzki dziennik „Prawda” | ga państwa bałtyckie przed Polską. 
z ll, bm. umieścił notatkę, stwier- | która może im sprawić wielką przy 
dzającą, jakoby rząd polski zwró- | krość. Jesteśmy upoważnieni do 
cì} się niedawno do rządu sowie- | stwierdzenia, że notatka leningradz- 
ckiego z propozycja podziału sfer | kiej „Prawdy*, której cel politycz: 


wpływów nad Bałtykiem i że ta | ny tłumaczy się saim przez się, jest 
wiarołomna Propozycja polska zo- | całkowicie bezpodstawna i fal- 
stałą katsgorycznie odrzuconą. | szywa. 


Maszyna piekielna w Sofii 
wznietka w Ameryce churzenie przeciw Sowietom. 


Uznanie Sowje ów odłożone „ad calendas graecas*. 


N. jork. 21 kwietnia. (Tel. G. P.) United Press donosi: 
Okoliczność, że wszystkie informacje dzienników o aktach ter- 
roru w Bułgarji zgodnie przypisują inicjatywę agitatorom ro- 
syjskim, wzmacnia w Ameryce pozycję przeciwników uznania 
Rosji sowjeckiej. Sądzą tutaj, że wskutek tego uznanie sowie- 
tów będzie odroczone na czas nieograniczony. 


Ameryka proponuje zniesienie 
opłat 23 wizy. 


FOLSKA ODRZUCA TĘ PROPOZYCJE. 


Warszawa, 21. kwietnia. (Z) Rzad charakterze «migrantów. Ponieważ o0- 
Stanów Zj. wystosował do wszystkich sób takich jest w Polsce Mhardzo rie- 
państw  FPiopozycje znies.enia Opłat | wiele. o wiele mniej niż takich, które 


za wizy zagraniczne. Rząd amer. zawia- 
domi! ońcjajnie rzad polski o tei propo- 
zycji. Dotyczy ona jednak za wizy tla 
esó0, które udają się do Ainerysi ae W 


Amer. linfe o*rętowe 


' stwo Poskie poniosłoby 


przybywają z Amervki do Polski, Paf- 
wielkie stra- 
ty, dlatego Rząd Polsk Zajmie stanowi- 
sko odmmowne wcbec te] propozycji. 


wycofują się z Polski. 


ZRAŻONE ZBYT WIELKIEMI O PŁATAMI NA RZECZ RZADU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 21. kwietnia. (Z) Żziery 
działające w Warszawie linie okrętowe 


półn. amerykańskie zwineły  zuvełnie 
swoje certrale w Polsce, inne, linje, w 
. liczb.e 12, cdmówiły podpisania umów 


| 


z Kżedem polskim, który co roku po- 
biera od xich znaczre opłaży od 12 da 
72 tys. zł. 

Celem wyjaśnien.a dodać należy, że 
linie, które wywożą . emigrantów 
bezpośrednio z Gdańska lub Gdyni do 
Ameryki, opłacają 12 tys. zł.; inje. 
które maja drogę łumaną, tj. wysyłają 
emigrantów małym: statkami do portów 
angielskich, a stamtąd do Ameryki. pła- 
cą 34 tys. zł; linie które przewożą 
część tych cm:grantów koleją przez 
Niemcy, a dop.ero stamtąd statkiem do 
Ameryki — 72 tys. zł. Obecnie wszy- 
stkie towarzystwa północno-amervkań 
skie postanow'ły nie wykopywaś tego- 
rocznej koncesi. Jak sprawa ostateczaie 
się ułoży, nie da się pizewidzie!. W tej 
chwili toczą się wciąż jeszcze rokowa= 
nia, których wyniku przesądzać nie 
można. > 

——)J—— 
GRATULACJE POLSKIE 
DLA KRÓLA I RZĄDU BUŁGARIJI. 


(Telefonem od naszego korespendenta.) 

Warszawa, 21. kwietnia. (Z) Towa- 
rzystwo kutgarsko-polskie wysłało z 
powidu zamachu w Sofii następujący 
telegram do króla Borysa: 

„Tow. bułgarsko-polskie prosi W. K. 
Mość o przyjęcie wyrazów żywei ra- 
dości z powodu szczęśliwego wn kn ecia 
wielkiego niebezpieczeństwa i załącza 
życzenia LOmyślnośc. osob'stej dla W, 
K. Mości oraz dla narodu bułgarskiego. 

Podpisani: Prezes Dębski, wicepre- 
zes Bertoni, sekretarz Pawlik.ewizz. 

Drugi telegram wystosowano do 
Prezesa Rady Ministrów w Soiji. Brzmi 
on: - ; 

„Przejęte wiadomością 6 ohydnym 
zamachu, którego ofiarą padło setki ©- 
sób — Tew. bułgarsko-polskie przyłącza 
się do ogólreł żałoby i prosi W. Eksc. 
o przyłęcie wyrazów głębokiego współ- 
czucia. 

— 0] 


SAMOCHODY PO 120 DOLARÓW? 
Rekord tanłości Forda, 
(Te'efoneim od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. kwietnia, (Z. Z 
Nowego Jorku donosza: Słynny fa- 
brykant samochodów Ford ogłosił. 
że jego zakłady fahryczne w De- 
troit wypuszczą na rynek małe sa- 
mochody po cenie zasadniczej 120 
dolarów za sztukę. Wobec tej za- 
powiedzi Forda postanowiły inne 
fabryki samochodów w Stanach 
Zjednoczonych również obniżyć 
znacznie ceny samochodów, 

=——— zam 
WSPÓLNIK HAARMANNA — 
GRANS NIE BĘDZIE NARAZIE 

STRACONY. 


Berlin, 21, kwietnia, (Tel, G. P.) 
Wyrok Śmiercj na współnika Haar- 
manna Gransa został unieważniony. 
Odbędzie się ponowna rozprawa. 

——— 


CHOROBA KRÓLA SZWECJI, 
Sztokholm, 21. kwietnia, (Tel. G. 
P.) Król Gustaw zaniemógł. 
— 


USTAWA O ROZBUDOWIE A JET- 
NISKA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 21. kwietnia. (Z) Projekt 
ustawy e rczniudowie miast znafduie 
się obecnie w Senacie. Jeśl. chodzi o 
uzdrowiska krajowe. tọ słosowane są 
obawy, że rozciągnięcie na nie podat- 
ku budowlanego może wpłynąś ma dal- 
sze niedopuszczalne rodrożenie į tak 
już drogich mieszkań, 
0--—'= 
KABYLOWiE UMIEJĄ JUŻ POLOWAĆ 
NA SAMOLOTY. 


Madryt. 21. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Jak doiwszą z Mellili, samołot hiszpań- 
ski został zestrzelony przez Kabylów: 
r.ffienów. Obięty płomieniami samolot 
runął na ziemię. Ciała dwóch :ośników. 
zostały spalone na wegiel. 

—J— 
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Polemika. 


Jaką brong Wa czy 
„Słowa Polskie“... 


Chęć wcjagnięcia orzanizacyj ku- 
pieckich w służbę partyjną. — Kon- 
gregacia kupiecka nie chciała iść 
na pasku endeckim, a więc huzja na 
nią, — System denuncjatorski. 
Kupiectwo pamięta wymierzone 
przecjw niemu przez „Słowo“ ataki 
demagogiczne. — Wara od uczci- 
wych organjzacyj zawodowych, 

Lwów, 22. kwietnia, 

„Słowo Polskie“ w numerze 106 
z dmia 19, bm. umieściło następującą 
notatkę: 

„Przecjwpaństwowe zrzeszenia 
kupieckie. Jak się dowiadujemy, mi- 
nisterstwo skarbu  nadesłąło do 
lwowsk. Kongregacji kupieckiej i do 
Stowarzyszenia kupców  żydow- 
skich, którego prezesem jest wielce 
czcigodny pan Frostig, poseł na 
Sejm, pismo z zagrożeniem rozwią- 
zania obu tnch zrzeszeń kupieckich, 
jeśli nie zaprzestaną swej działalno” 
ści antypaństwowej w dziedzinie po- 
datków, Żydom nie bardzo się na- 
wet dziwimy choć zrozumieć 
nam trudno, skąd ów Frostig znalazi 
się w składzie komisji sejmowej, 
która zjechała do Lwowa w spra- 
wach podatkowych. Natomiast sfe- 
rom kierowniczym Kongregacji ku- 
pieckiej dziwiniy się bardzo, że dla 
łatwej demagogji maczają palce w 
robocie, którą czynnik rzadowy tak 
silnie napiętnował i która stoi w ra- 
Żącej sprzeczności z tradycjami sta- 
rego patrycjatu lwowskiego, o któ- 
rych się tak chętnie deklainuie czę- 
sto przy sposobności różnych świąt 
i rocznic", 

Charakterystycznem jests, że 
od trzech lat, od kiedy zawiązało 
się we Lwowie czysto endeckie Sto- 
wiarzyszegie kupców polskich pod 
przewodnictwem inżyniera dra St. 
Bieńkowskiego i księgarza Bernar- 
da Połonieckiego. „Słowo Polskie" 
nietstannje, przy każdej sposobno- 
ści zwałczą lwowska Kongregację 
kupiecką, atakuje i wvszydza jej sfe- 
ry kierownicze. 

Wszystko to dlatego. że Kon- 
gregacja kupiecka we Lwowie, jako 
Stara, czysto zawodowa organiza- 
cja kupfecka, nie idzie i nle może iść 
pod komendę Panów ze „Słowa Pol. 
skiego”, gdyż nie jest i nie może być 
żadną organizacją polityczną, jak 
tego sobie Panowie ze „Słowa Pol- 
skiego" życzą, 

Stała, wytrwała į konsekwentna 
działalność Kongregacji kupieckiej 
przejawia się nie w krzyku. oraz 
pustych frazesach dziennikarskich i 
partyjnych, ale tylko w owocnej 
pracy nad podniesieniem i pomnoże- 
niem  kupiectwa chrześciiańskiego. 
Że tylko wspomnimy z działalności 


=" 


ostatnich miesięcy: założenie i 
stworzenie funduszu  pożyczko- 
wego na zakładanie nowych skle- 


pów chrześcijąńskich w wojewódz- 
twach wschodnich. Z funduszu tego 
stworzono sześć nowych placówek 
handlu chrześc, a drugich sześć 
podumadłych pieniężnie podtrzyma- 
no i byt ích utrwałono, Ciągłość tej 
pracy jest stałą j konsekwentną. 
“tworzono dla członków fundusz 
doraźnej pomocy na wypadek Śmier- 


Moskwa niezadowolona z p. Wojkowa. 


Wobec tego ma nastąpić zmiana posła sow, w Warszawie. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
, zumienjiom między Polską a SOwie- 


Pogranicze sow,, 21. kwietnia, 

Z Moskwy donoszą: W kołach 
dyplomacji sowieckiej krążą pogło- 
ski o przewidziane w dniach naj- 
bliższych ustąpieniu posła sowie. 


ckiego w Warszawie p, Woikowa | powredziały w ostatnim czasie pe: 
(o czem już donosiliśmy), Mówią, że | wne niezadowofenie z wyników 
ustąpienie to ma się znajdować w | działalności p, Wojkowa w War. 
związku z tem, że p. Woików nie | szawie, - = 
zdołał zapobiedz pewnym nieporo- 


Zabiegi Sowietów o pozyskanie włościaństwa, 


Zniżenie podatków. — Agitacja przy pomocy bibuły. 


Teie nəm od naszego korespondenta). 


Pogranicze sow., 21 kwietnia. 

Z Moskwy donoszą: W celu 
fosyskania sobie sympaiji włoś- 
ciaństwa rząd sowiecki wyd ł pı- 
stanowienie o znacznem zmniejsze- 
nie Š iąganego z włościan t. zw. 
iedvnego padatku rolniczego. Za- 
m'ast 470 miljonów rubli zł. w ro- 
ku ubiegłym, obecnie wyznaczono 
ogólną kwotę tego poda ku na rok 
nowy w iloś.i 390 mil, z których 


Fabrykacja procesów „szpiegowskich” w Rosji 
nie słabnie. 


W Mińsku rozstrzelano dwu „szpiegów polskich“ (?) 
. „Gazety Por.)'". 


(Telefonemat wł 

Pogranicze Sow., 21 kwietnia 
Z M ńska donoszą: Fabrykacja 
procesów „szpiegowskich* ne u- 
staje ani na chwilę Osta nio w tu- 
tejszym sądzie odbyła się znowu 
gośna sprawa 6 „no!skicu szp e- 
gów“. Mieli oni rz.komo prz:kro 
czyć gra cę sow.ecką celem w r- 
bowania az.ntów dla p.lssiej de- 


Propaganda wielozeństwa w Europie. 


Kobiety i uczeni za wprowadzeniem poligamjj, — 18 milionów starych pa- 
nien woła o Sprawiedliwość!  * 


Paryż, w kwietniu. 

(V). Jednożeństwo miało we 
wszystkich epokach swoich przeci- 
wników. Zwracali oni uwazę ra 
następstwa ustroju 1nonogamiczne- 
go, przypisując mu rozwój prostytu- 
cj, tragedię dzieci nieślubnych, 
zbrodeie dzieciobólstwa i mnożące 
się rozwody. Pozatem ustrój ten 
wysunął poza nawias życia szereg 
istnień kobiecych: Europa liczy o» 
becnie 15 miljonów kobiet więcej 
niż mężczyzn; istoty te skazane są 
na stan bezżenny i tragiczne {ego na- 
stępstwa, 

Sensacją ostatnich dni w Pary- 
żu jest książka „słynnego pu- 
blicysty Georzesa Autequila, traktu- 
iąga o poligam}; rozchwytano ją w 
D T ann M | 


ci. Obecnie zaklada Kongregacja ku- 
piecka wzerową doształcajacą szko- 
łę handlową dla praktykantów han- 
dlowych, w której praktykanci u- 
czyć się będą codziennie rano od g. 


7.30 da 9 Na dalszą pracę Towa- 
rzystwa składa się uregulowanie 
wpisów 


| handłowych, wydawanie dyplomów 
kupieckich, obrona spraw zawodo- 


: wypisów praktykantów | „Sławą Polskiego", 


„QAZETA PORANNA* z dnia 23, kwietnia 1925, 


tami z ostatniej doby, Oficjalnego 
potwierdzenia tych pogłosek, na 
razie brak. Wiadomo jednak, że 
decydujące czynniki rzadu sow, wy- 


109 miljonów r. zł. rząd us'ę we 
bezpeśrednio do dyspozycji s:mc- 
rządów wiejskich, na pokrycie za- 
jotrzebowań lokalnych. 

By wzmocnić kontakt między 
wiościaństwem a Sowietami rząd 
ponadto tchwalił wydać i rozsze- 
rzyć wśród chłopów 25 miljonów 
egzemplarzy książek o charakterze 
„oświatowo-agł'acyjnym*. 


fenzywy oraz dostarczania informa- 
cji o dyslokacji wojsk sowieckich. 
Wyrokiem sądu dwu oskarżonych : 
Czerkowa, dzierżawcę bufetu kole- 
iowego na stacji pograriczn=|, Oraz 
był. żandarma C:orana, skazano 
n: rozstrze'anie, innych zaś uzna- 
no wnnymi współudziału i zašą- 
dzono na ciężkie więzienie. 


ciągu jednego miesiaca w olbrzymim 
nakładzie 150.000 egzemplarzy. Au- 
tor cytuje w niej opinie o szkodli- 
wych skutkach monogarnii znakomi- 
tych uczonych, polityków ! litera- 
tów. jak Brieux. Lavedan, FL Rosny, 
Barbusse, Bernstein, Francis de 
Croisset, Kistemaekers, Jean Rame- 
au, Rachijde i innych. Wszyscy or 
opowiadają się za wprowadzeniem 
wielożeństwa jako legalnej formy 
małżeństwa, 

Jak widzimy, idea wielożeństwa 
„wisi”w powietrzu” i cały szereg |u- 
dzi propaguje otwarcie przyszłą for- 
mme małżeństwa, w której wszak ŻY: 
je niemal połowa ludzkości na gjo- 
bie ziemskim, 


wych i współpraca z wszelkimi 
czynnikami, rządowymi i autonomi- 
cznym odnośnie do wszelkich spraw 
tyczących się kupiectwą, Dalej za- 
znaczyć należy, że wbrew informacji 
będącej może 
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tylko wyrazem pobożnego życzenia, 
Kongregacją kupiecka nie dostała 
żadnego pisma z Ministerstwa skar- 
bu z zagrożeniem rozwiązania za 
rzekomą działalność antypaństwo* 
wą j antypodatkową. Cała prawdą 
polega ną tem, że zaproszono pre- 
zesa Komgrezacii do Izby skarbu i tu 
w ustnej rozmowie  przestrzeżona 
go. że do Miuisterstwą Spraw we- 
wnętrznych wpłynęło doniesienie 
na Kongrezację. 

Kongregacja kupiecka, która ni- 
gdy iw żadnym wypadku nie prze- 
kroczyła swej statutem uprawnionej 
działalności, na niską, oszczerczą 
denuncjącję do Ministerstwa spraw: 
wewnętrznych odniosła się pismem, 
żądającem pełnej rehabilitacji, a u~ 
karamiem oszczerców i denuncjato- 
rów. 

Smutne to, a jednak prawdziwe, że 
wkradą się do nas system rosyjski 
denuncjowania organizacji zawodo- 
wych pewnym jednostkom czy 
zrzeszeniom "niewygodnych, Przed 
taka zgnilizną moralną i upadkiem 
etyki musi się każdą uczciwa jed- 
nostka oraz organizacia bronić i ta- 
ką nikczemną robotę demaskować. 

Pomawiąnie Kongregacji kupić- 
ckiej przez „Słowo Polskie" o łatwą 
demagogję, którą jakoby czynnik 
rządowy tak silnie napiętnował, 
stoi w rażącej sprzeczności z trady- 
ciami starego patrycjatu (wowskie- 
g0, na jakie ten dziennik tak często 
się powołuje, Może ono mieć na ce- 
lu tylko poniżenie w optnji publicz- 
nej organizacji, która jakkolwiek 
jest prawdziwie polską i pracuje o- 
wocnie na polu społecznem, nie idzie 
pod komendą Panów ze „Słowa 
Polskiego", 


Robota taka i etyka, to nie sa 
tylko „głupstwa“ które „Słowo 
Połskie* pisze, iak to stwierdził w 
swem przemówieniu na  ostatniem 
posiedzenja Rady miejskiej leader 
stronnictwa „Słowa Polskiego“ wi- 
ceprezydent dr. Leonard Stahl. ale 
jest to Stała, celowa. konsekwentna 
robota, by za każdą cz?nę zniszczyć 
niewygodna im organizację, Możemy 
zapewnić „Słowo Polskie", że Kon- 
gregacia kupiecka i jej sfery kierowa 
nicze, pomne właśnie trądycił stas 
rego patrycjatu jwowskiego. nietyl- 
ko przy okazj! Świąt 1 rocznic chęt- 
nie na te tradycje się powołują, ale 
właśnie snując dalszą a ciągła nić 
tych tradycji prawdziwie owocną, 
pracą i czynami ją potwierdzają. Je- 
Śli już o demagogii mowa, to radzi- 
my „Słowu Polskiemu“ wyrazu te- 
go nie tvkać. Możemy zacytować 
cały szereg artykułów „Stowa Pol- 
skiego“ Ściśle i wyłacznie demago- 
gicznych. a wymierzonych przeciw 
kupiectwu, szerzących walkę klaso- 
wą, namawiających urzędników 
skarbowych do Riszczenia į tępiznia 
kupiectwą przez wymiary podatko- 
we itd. Kupiectwo to wszystko pa- 
mięta i wyprasza sobie demagogicz- 
nych a niepowołanych opiekunów. 
Kongregację kupiecką jako chlubną, 
uczciwą, pracowita, zawodową or- 
ganizację kupiecka należy zosta- 
wić w spokoju, 


Popierajmy cele 
Towarz. Szkoły Ludowej. 
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JAK OSUSZYĆ ZGNIŁE BAGNA? 
lwów. 223, kwietaia. 

Lwów bierze w ostatnich czasach 
niezaszczyitny rekord w kromce skan- 
daliczaej wśród innych wie:kien miast 
naszyh. Nie będę wspominać z osohna 
tych wszystkich ohydnych spraw, któ- 
rem. tak niedawno zaimowała się voli- 
cja į sprawiedliwość, że tkwią one z pe- 
wnością żywo w pamięci ogółu. 

Jednakowoż ktokolwiekby sie poku- 
sil wyprowadzić synteze z tych sukce- 
sywnie  cdsłanianych poszczegilnysk 
aktów demoralizacji i zzniliznw stycz- 
nej, musiałby stwierdzić między nimi 
ciekawy związek przyczyrowy... 

Poza tylekroć omawianem i nieza- 
przeczenie stwierdzonem  powoiennem 
rozluźnieniem: moralności į rozpętaniem 
namiętności, krvie s.q tu jeszcze onś in- 
nego. Coś, co należy do rzedu tych 
rzeczy. „o których się nawet 'nyśleć nie 
chce“ — ale o Których zdaj? mi się „nie 
mówić“ nie wcino, choć byłaby to mo- 
że i przyzwodciej i wygodniej... 

Norynczesne teorje etyczne pote- 
piają jako ubliżajace godności ludzkiej i 
godneści państwowej, sankcicenowanie 
przez państwo niesroralnych  urządzen 
społecznych... Z tej też zasady wycho 
dząc, państwo polskie zniosły domv vu- 
tlczne, te  koncesionowane miejsca 
sprzedaży żywego towalu, 

Niestety, jeżeł chcemy byś szczerzy, 
to musimy stwierdzić. że ten akt, po- 
dyktowany piękna tendencja. me przy- 
czynił się bynaimniej do osuszenia bagna 
zepsucia. do ummiejszenia rozmiarów 
tej zakały ludzkości, jaką iest prostviu- 
ela. Przeciwnie, bagno, nieujęte w ści- 
sle granice — rozprzestrzenia sie. Dza- 
czwca na grunt zdrowy. zVskuje na te- 
remie.. Tworzą się nory stokroś groż- 
nieższe, bo uchylające sie z pod kontroli 
władz i te wciągaią w top.el osoby, któ 
re pestawiły niebacznie chośby jeden 
krok na oślizgłej, pochyłej drodze... a 
także i naiwne, niepodejrzewającz za- 
sadzłkii ofiary... 

Stąd nasuwa się wniosek, że chvba 
mlenależycie zastosowano chwalebną za 
sade... 

I zaiste mści się tu połowiczność I 
niezdecydowanie przepi<ów prawnych. 
Zamykaiać bagna. zapomniano a osu- 
szaniu zgniłej fali... 

Póki ustawy nasze mie znaidą Środka 
przeciw  hańbie prostytucr, zn.esiente 
fej jawnych przybytków. będzie tviko 
kierowaniem tej fali na młyn takich 
Madame Stachurskich et consortes... 

J.P. 


Pamiętajmy o celach 
i radaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


Feljeton „Gaz. Por” z d. 23, 4 1925 
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Inwazja Makrobów. 


Nadewszystko zaś przekonał 
nas o bezowocności naszych usiło- 
wań szyderczy rechot, wydawany 
przez człowieka-gąbkę za każdem 
niepowodzeniem naszem. Stał bo. 
wiem w pobliżu, pr yglądaiąc się 
walce. Gdzie to ja już śmiech po- 
dobny słyszałem ?.. Ach, czemuż 
nie przyszło nam na myśl karła 
tego uśmiercić pociskiem!... 

Struchliłem i ja teraz. Ledwo 
dosłyszałem głos komendanta, wzy- 
wający do powrotu. Co stąnie się 
z nami teraz, gdy dalsza walka 
okazuje się bezcelową?... Czy się 
komendant zlituje nad nami?... Czy 
znajdzie dość życzliweści dla nas, 
Żeby nas troje: Zuzannę, p. Vernet'a 
i mnie przewieźć w beznieczne 
miejsce swoim samolotem? Chcia- 


iii O A peer" dA | ZZ oe Se i o A ZZOZ 


i, 


507 


W 
Uh 


M Gi 
p 7 | 
ey, O 
y s "dg r 
YA 4 7 
"pz + | 
„PŁ f pó 4 
pz Ź 
A 4 
7a Ą 4 


Iek 


o 
fi 


KULA ZIEMSKA NA WYSTAWIE. 
Na tegorocznej wystawie w Wembley będzie możną oglądać glob ziemski ko- 


losalnej wielkości s nadzwyczainem 


Co mówi Nemo: 


+precyzyiem wykonaniu. 


(DL SŁKGŻŻEŃ 


Benesz w Polsce. 


- Dość uż ni.ch:ci i te kwaś:ei miny, 


Kt ra tak 


zg to hsrmon ; nm miesza, 


Skoro pizyjechai do pol-k.cj krainy 
Chlebem ı soą wiiamy Benesza. 


Cośmy s'racili — irud o — już przepadło, 
Nieda sie prze: eż losu przeinzczyć. 

N ech Serca nasz: czyst: jak zwierciadło 
W tej chwili ws:ystko potrafią przebaczyć, 


Lecz za to B nesz, jeśli jest mąż szczery, 
Nec: Kramarz wi porządnie napsioczy, 
Bo słodkie słowa mówi nam się w oczy 
A roza oczy ostrzy się rapiery. 


Jeszcz. krótki czas w kinotea!rze „APOLLO. 


rólowa Niewolników czyli Księżyc Izraela 


Dla młodzieży szkolnej na pierwszy program ceny znacznie zniżone. 
Początek o godz. 4-tej, w sobotę o godz. t-ciej po poł. 


łem me właśnie prośbę mą przed- 
stawić, ale przeszkodził mi naraz 
dotkliwy ból w ręce. Przyjrzawszy 
się bolącemu miejscu, ujrzałem bro- 
czącą ranę, z tkwiącym głęboko w 
niej szarawym ccłamkiem: w za- 
pale walki nie zauważ;łem tego 
skaleczenia. Zbadawszy odłamek 
po wyjęcugo z ręki, stwierdziłem, 
że jest to fragment makrobiego 
pancerza, ciała twardego jak żela- 
zo. Owinąwszy chustką dłoń, zwró- 
ciłem ku p. Junisseau błagalne spoj- 
rzenie. 

— Komendancie... komendancie.. 
— jęknąłem wreszcie. 

Odgadł, o co mi chodziło, po- 
trząsną! jednak odmownie głową, 
oświadczając, że aparatem dowol- 
nie rozporządzać nie może, gdyż 
obowiązek każe mu stawić się do 
dyspozycji władz i ich zarządzeń. 
Musiał w roziskrzonych mych o- 
czach wyczytać, że gotów jestem 
na wszystko, że się przed zbrodnią 
nie cofnę, bylebym uratował drogie 
mi istnienia... Ale.. cóżby mi ztego 
przyszło, gdybym go nawet z tych 


wysokośc w przestrzeń zrzucił, 
skoro nieznanem mi jest manewro- 
wanie samolo'e:r, Spojrzinie zaś, 
w dół rzucone, wykazało mi, że 
Paryż cały otoczony j.st dookoła 
przez owe szare masy, + na które 
nieudolność moja by aby niewąt- 
pl wie skierowała nasz aparat.. 
Tymczasem nieprzyjaciel posuwał 
się z zadziwiającą szybkością, Zbo- 
czenie, jakie w danej chwili za” 
kreślił pilot, uniosłonas tuż ponad 
St. Cloud: ujrzałem miasto, leżące 
już nawpół w gruzach. Rozległy 
plac roił się od uciekających, 
chwila jeszcze, a dworzec — i 
most — i kościół — i brama par- 
kowa — i śliczne wille, rozłożone 
wzdłuż wybrzeża Sekwany, cała ta 
panorama słoneczna, roześmiana, 
wywołująca wspomnienie szam- 
pańsko-wesołych wycieczek, jak'e- 
mi ludkowie paryscy kraszą nie- 
dzielne swoje popołudnia, znikną 
z powierzchni, rozsypią się na 
miał... Spuściłem beznadziejnie gło- 
wę. Komendant Junisseau dostawił 
mię z powrotem na lotnisko i od- 
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Proszę o głos! 


CZY NIE MOŻNA USTRZEC PARKU 
KOŚCIUSZKI PRZED INWAZJA A" 
PASZÓW? 


Lwów, 22. kwietnia. 


Dzięki troskliwości Zarządu miasta 
park Kościuszki, jedyna wyspa zieleni 
w śródmieściu, został pięknie odświe- 
żony i  upiększony. Przeprowadzono 
przez środek parku szeroką aleję, dy= 
wany trawników dokładnie oczyszczo- 
no zasadzono dużo nowych krzewów — 
milo się patrzeć na czystość : schlud- 
ność tego parku. 


Ale z nastaniem ciepła grcz: par- 
kowi niebezpieczeństwio, znane nam z 
lat poprzednich. Gdy za parę tygodni 
zastanie otwarta restauracja i zacznie 
grać 'muzyłkia. zaczią się ściągać Wiw- 
czorem do parku stada szumowin oboje 
płci apasze 2 przyjaciółkami zalegną 
trawniki, tak, że nie sposób napraww 
wprowadzać dzieci do ogrodu, bo wi- 
dok scen. jakie się tu odgrywaią nie 
może zaiste wpłynąć umoralnialąco. In- 
wazja araszów czyni też paik ten nle- 
desiępnym dla spokojnej publiczności, 
chcącej ro całodziennej pracy 2aczern- 
nąć świeżego powietrza. W porze noc- 
nej zaś przejście przez park stanowi 
poważne nmiebezpieczeństwo. 


W niedziele i Święta rzecz ma się 
jeszcze gorzej. Wprost tysiące żolnie« 
rzy z dziewczętami, apasze į ulicznice 
najgorszego „gatunku zapełniają ogród. 
Niemcżliwe krzyki i wrzaski, ciągłe bój- 
ki, tak, że rieme prawie jednej nie- 
dzieli, żeby karetka rogotowia nie fun- 
gowała. Mieszkańcy ulic okolicznych, a 
głównie ul. Kraszewskiego ciągie Sa na- 
rażeni na niebezpieczeństwo kradzieży 
i rabunku, a z ogrodu zamiast świeżego 
powietrza wieje zapach potu 1 brudu. 

Czy nie dałoby się temu zaradzić w 
tym roku i ten ładry ogról uchronić 
cd iriwazji apaszów i ich przyłaciótek? 

Sadzę. że gdyby komenda miasta 
wydała zakaz, wzbraniający żołnierzom 
gramadnych schadzek w ogrndzie, a poll 
cia zrobiła tam kilka obław, by odstre- 
czyć szumowiny cd przebywania w par- 
ku, to możnaby Dbrzywrócić temu pięk= 
nemu ogrodowi jego przedwojenny cha- 
rakter, co bylaby wielkiem dobrodziej. 
stwem dła publiczności. EK 


NADESŁANE. 


PODZIĘKOWANIE. 


JWPanu Drowi Zygmuntowi 
Kamińskiemu, Pułkownikowi 
w. P, serdecznie dziękuję za nader 
troskliwe i bezinteresowne leczenie 
oraz opiekę w przewlekłej i ciężkiej 


chorobie mej Żony. 
Walery Kaliszak 
2329 Major W. P. 


dali się, nie rzekłszy więcej słowa. 
Wraz z nim znikała też nasza o- 
słatnia nadzieja, podczas gdya ero- 
plan malał i gubił się w prze- 
stworzach, 


VII. 


Narzeczona moja wraz z ojcem 
czekała na mnie — jak to umó- 
wionem było w mojem mieszkaniu. 
Widząc, żem ranny, rzuciła mi się 
z płaczem w objęcia. Kochanie 
serdeczne ty moje! Toż byłbym 
chętnie stokroć przykrzejszy zniósł 
ból, byleby zaznać żałosnej słody- 
czy tego jej porywul.. Zbyteczne 
byłoby rozwodzić sę nad niepo- 
wodzęniem naszej wyprawy, zdra- 
dziło je odrazu moje przygnębie. 
nie. Mimo rozpaczliwości położenia 
p. Vernet nie mógł odmówić sobie 
pewnych refleksji czysto nauko- 


wych. 
C. d. n, 


Str. 6 


Nasze korespondencje. 


U prozu krainy słońca. 


Drugi dzień pobytu w Konstancy. 

Cud słońca odbity w marmurach, 

Piękno morza. — Psy — policiaazi jako 

zapow'edź Wschodu, — Na pokładzie, 

Turcia na widnokręgu, — Wenecja nad 

Bosforem. — Przecudny zachód słońca 
nad Bosforem. 


(9d naszego korespondenta.) 
Konstantynopol, w kwietniu, 


Ziemia to sprawia i.słońce, że 
ludzie są inni. Morze wyciska swe 
piętno na twarzach, czasam obo- 
jętnych i zimnych 'jak ono, spo- 
kojnych w swej sile, nie wzruszo- 
nych jak przeznaezenie, a czasami 
namiętnych jak rozbujałe burzą 
fale. Słońce to robi, Że każda sko- 
rupa płynąca na wodzie, każda 
„ Ściana wznosząca się nn lądzie, 
Świeci <cudną białością i blaskiem. 
Tem się tłómaczy urok tych mie- 
ścin nadmorskich, gdzie kilka pa- 
łaców zachwyca oczy jakby zamki 
czarowne, jakby białe marmury z 
białej fali powstające, gdzie wie- 
życe meczetów lub kopuły kościo- 
łów, skupiając na swfch murach 
światło słońca wydają się wyż: 
sze, piękniejsze, czarowniejsze od 
dzieł sztuki pó:nocnej. 

Konstanca ma zaledwie jeden 
plac i kilka ulic, po których cho- 
dzić można — ale nad brzegiem 
morza musi być pałac cudowny; 
fale muszą być ubrane w „białe 
grzywy“ — i „umier.ć* na ska- 
łach nadbrzeżnych, na ska ach 
czarnych, po kiórych spływa zie- 
lona woda. W dali błyszczy bia 
łością wielki okręt a tama 
świeci srebrzystą mgła, powsta'ą 
z rozbijających się o nią wód 
morskich. Nie ma tu jeszcze uroku 
roślinności połudn'a, liche drzewi- 
ny sosny i wierzby wyschłymi 
badylami lub szarą zieenią nie 
przyczyniają się do ozdoby, ale 
jest morze, niezrównane w swej 
piękności, zawsze inne bez wzglę- 
du na pogodę, morze, kończące 
się jakąś dalą szaro-zieloną, mo- 
rze gwarzące dzień I noc cza”ow- 
ną opowieść o swojem istnieniu. 

Na placach Konstancy błądzą 
i leżą psy, które wieczorami, niby 
na wsi — szczekan'em nawoły- 
wują się lub ostrzegają wzajemnie: 
Na środku placu pə nocy spotkać 
je można niby policjantów, a bez- 
troską swą i spokojem przypomi- 
nające Turków, snujących się jak 
one po ulicach, lub jak one zadu- 
manych. 

To jeszcze nie Wschód, ze 
swą słoneczną p ęknością, ale za- 
powiedź blada uroków, które 
przyjść mają. To nie Połi daie z 
ciepłem i barwami, raczej mglista 
kurtyna, która widoki zasłanie, 
Ale są już południowe deszcze, 
deszcze, nie kończące się nigdy, 
trwające nieprzerwanie z tąsamą 
monotonną ilością wody na go- 
dzinę, deszcze, które przychodzą 
ukradkiem po nocy i wymykaj ą się 
po nocy, aby nikt nie spostrzegł 
skąd przyszły i dokąd idą. 4; 

Na drugi dzień, jakby nigdy 
nic, zaczyna się wypogadzać i po- 
dróż okrętem wynagradza smutek 
dni dżdżystych. Morze jest zawsze 
pełne piękności. Już w necy czuć 
było jego przewalanie się, którego 
zagłuszyć nie zdołało gorączkowe 
drżenie pracujących maszyn. Ten 


„CAZEJA PORANNA” 


z ew w. „0 Ą aaa a zel m "dk: Oaada G 23. kwietnia 1925, 


Inspekcyjna podróż głównego komendanta policji 
państwowej do Małopolski wschodniej. 


(Telefonem .od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. kwietnia. 

(cw.) Dowiaduję się, że Gł. 
Komendant Policii Państwowej w 
Warszawie, Marjan Borzęcki wy- 
jeżdża dzisiaj wieczorem z War- 
szawy w podróż inspekcyjną do 
Małopolski Wschodniej, Komendant 
Borzęcki skierowuje się naprzód do 


województwa Tarnopolskiego, ma- 
stępnie zwiedzi województwo Sta- 
nisławowskie, W powrotnej drodze 
zatrzyma się kom. Borzęcki przez 
jeden do dwóch dni we Lwowie, 
Towarzyszy mu kilku wyższych 


| urzędników policyjnych, 


Śmieifelya zehiwa chłosców uciętym karabinem. 


12-letni malec zastrze lił towarzysza zabaw. 


(Korespandencja własną 


Szczerzec, 21. kwietnia, 

(cs.) Do więzienia Sądu powia- 
towego w Szcozercu przywieziono 
z Huty szczęrzeckiej 12-ietuisgo 
Floriana Jaroszewskiego pod za- 
rzutem zabójstwa towarzysza za» 
bawy, 15-letniego Jana Kołodzieja. 

Obydwai  majcy, dostawszy 
skądś uciety karabin i kilka nabon 
udali się na pastwisko i ustawiw- 
szy ce], strzelali doń naprzemian, 


„Gaz. P>r."). 


! Podczas tego młodszy Florjan, ma- 
pipululac niostrOżnie prollią, dal 
| strzał w kierunku Kołodzieja i zra. 
| rit go w czolo ponad okiem, Przy- 
| eziony z iąki do domu rodziców 
| Kołodziej Zmarł w kilka godzin w 
strasznych męczarniach, 
Neiortunnego strzelca areszto- 


wana, Malec płakał rzewnemi łza- 
| mÉ żałuiąc seai; swojego 
- czynu, 


Posterunkowy raniony kulą karabinową podczas 
pościgu, 


UZbrojeni Złodzieje ucjekali ze skra dzionym pługiem. -- PoSterunkowy 
postrzelony przez nich w nozę. 
(Teleinnem od naszego korespondenta.) 


Pustomyty, 21, kwietnia. 

(cp) Dziś o północy podczas 
służby patrołowej w gminie Mostki 
natknął se posteruskowy Michał 
Kotarski z posterunku Pustomyty ną 
dwóch osobników niosących pług, 
Kotarski, któremu owe indywidua 
wydały sję podejrzane, podszedł 
ku nim szybkim krokiem i wezwał 
do zatrzymania się. Wówczas osob- 


nicy owi, nie porzuciwszy ciężaru. 
rzucili sie do ucieczki, Odbiegłszy 
jednak na pewną odległość, zatrzy- 
mef sie i dali kflka strzałów z ka- 
rabinu do Ścigajacezo ich posteriiu- 
kowego. Jeden ze strzałów zranił 
KotarSkiego w lewą nogę. Zraniony 
posterunkowy źŹmuszony był za- 
przestać pościgu. Złodzieje zbiegli. 
Zarządzono dochodzenia. 


pe =. w | sw (W OE WE W RW "RECZNE "Z 


rytm mo otonny potęż ych kó!, 
owe drżeni* okiętu, posuwająceg >: 
się naprzód, wydaj się nieśmiałem, 
trwceżacm dygotaniem wobec gł - 
bokich oddechów olbrzyma. 

Na pokładzie wymiecionym i 
wymytym przez deszcz i fale sa- 
motny podróżnik przyplądą się 
wodze i niebu, tonie wzrokiem 
w tym horyzoncie, który zdae się 
wznosić czasami, a potem zlew č 
w ciem ą cHmurę z niebem. Bałe 
fale tonąc pod wodą, przybierają 
wszystkie odcienia srebrno «zielone 
i biękitno-szare, a piana na wierz- 
chu fantas ycznemi plamami przy 


pomina wzory dywanów lub 
ksziałty mięczaków morskich, — 
kilka mew (owarzyszy statkow:, 


chwiejąc się na długich skrzydłac | 
lub powolnemi ruch. mi walcząc z 
wich em. 

Ryby całemi stadami zbliżają 
się, wyskakując z wody i nurkując 
ruchami kori, biorących przeszko- 
dy. Powoli wyjaśnia się na świe- 
cie, słońca kontur coraz wyrażniej 
rysuje się ni chmurach i woda 
zmienia kolor. W dali widać już 
jakby niebieskie góry, a między 
niebem i wodą powstaje jaśniejsza 


smuga. Ten brzeg widniejący w 
dali to Turcja. 
Koloryt ziemi zuite nie inny, 


niż w Grecji, H szpanji lub Wło- 
szech, jaxiś ponury i szary. Ziemia 


brunatna, gdzieniegdzie ukazuje 
czerwone lub zielone pokłady, 
barwą przypominają bro:z zaś iie- 
dzia y, zielorość smutna, w któlej 
cypiysy i pinje czarnemi plamami 
wnoszą żałobę. Coraz częście wi- 
dać wios«i jakby zbiór dachów 
czerwonych, tworzących gniazda 
w przybrzeżnych skałach. — Te 
cicne zakątki życia, rrzylep o1e 
do skał, wnoszą ba wą dachów 
trochę ciepła w s:'nutny krajobraz. 
Im bliżej Konstantynorola, tem 
części j. tem gęściej widnieją sie- 
dliska ludzki”, wioski us'ępuą 
miejsca miastom, maleńkich dom- 
ków nie widać. wznoszą się pysz- 
ne pałace, brzydkie ale potężne, a 
wreszcie oba brzegi europe ski i 
azjatycki zaroją się cd budowli. 
Jakby jakaś ogromna i dzika We- 
necja mniej piękna, ale potężn ej- 
sza, mniej stylowa, a'e bardziej 
interesująca. Długie mury warowne. 
Ogromne białe pałace na górach, 
szare skromna domki tuż nad wo- 
dą na polach świadczą o tem, że 
tu jest życie prawdziwe, potężne i 
okrutne, że tu rośnie jednc, a gi- 
nie drugie, że niejednaką słą wzno 
sił się ten lub ów mur nadbrzeż- 
ny. Niebotyczie baszty, olbrzymie, 
niby słupy graniczne dwóch Świa- 
tów, wyrastają negle, u ich stó; 
mur szary ciągnie się wiorstami, 
tworzą. zagięcia i wsięgi a za 
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TRUGK WIEC willa cada ia || ETS 2 OWU LOWE AÓAE 
pierwszorzędny pen- 

sjonat, z wszelkięi komfortem, tuż 
obok zakładu kąpielowego, poleca 
jasne słoneczne poko e z werandam 
i wykwintn=m wiktem po cenach 
umiarkowanych. — Do T maja zgło- 
sz nia: DORA GLANZOWA, Lw ‘w, 
Bonifratruw 2, potem: Truskawiec 
„Janina“. 2270 


murem miasto pomników znaczy 
miejsce poświęcone umarłym. To 
nie piękny cmentarz, gdzie cyprysy 
tworzą piękne aleje lub malowni- 
cze grupy, to raczej p: bojowisko, 
gdzie tragiczne drzewa błądzą po- 
mięczy białemi pomnikami, jak 
zrozpaczone matki i wdowy. Tru- 
'no wystawić scbie coś ba dziej 
wst'ząsającego, coś bardziej wy- 
mownego w swej niemej bołeści, 
jak le czarne drzewa, rozsiane w 
nieładzie jak pochód płaczek, jedne 
jakby schylone i szukające czegoś 
na ziemi, drugie jakby klęczące na 
grobie, inne jakby oniemiałe w 
rozpaczy. To jeden z tych cmenta- 
rzy, o których tyle „mówią, zapew- 
ne mniej piękny od innych, ale 
jakże tragiczny i prawdziwy. 

Zachód sońca na Bosforze na- 
leży co najpiękniejszych widoków 
na ziemi. Szarość budowli daje 
mu szczególny ton. To nie ta bia- 
ł ść afrykańskich domów ani prze- 
pych Adrjatyku, to jakaś ponura 
wojerna szarzyzna Świata, co wal- 
czył i cierpiał, świała dumnego 
i nieszczęsnego. Blaski zachodu 
ne kładą uśmiechów na szarych 
murach Agaji Zofji, ani nie złocą 
szarych minare: ów. Mgła fijol towa 
je zcze więcej smutnemi czyni te 
czarne cyprysy i pinji, które tak 
wesoło chwieją głowami nad mu- 
rami Florenci lub Rzymu, a tu 
stoją jak mary pośród surowych 
św-ą yń. 

Zatoka zmienia barwy, staje się 
złoto-zieloną — potem fijoletową; 
na domach i gmachach zapaliły 

sę Światłem czerwonem zacho- 
dzącego słońca szyby i domy — 
potem zagasło wszystko i dym 
okrętów czarny, smutny, zdaje się 
w nosić z jakiego pogorzeliska, 
zdaje się spowijać jakąś tragiczną 
przeszłość. 


W. Moraczewski. 
le 2... | Mie o”? A 
WADESKŁANWIE. 


Í ë O e a 
Waine Zebranie Członków Sto- 
warzyszenia Gospodnio-Re= 
stauracyjnego i pokrewnych 
zawodów we Lwowie 
odbędzic się we Środę dnia 22-g0 
kwietnia b r. o godzinie 4-tej popołud. 
w sali Instytutu Technol ul. Boularda 5. 
Sprawa: Rewizja Kkoncezji przez 
Władze Skarbowe |. Instancji — na które 
zaprasza członków 
Kazimierz Maksymowicz 
Przełożony. 
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Dr. WŁ Podsoński 


św. Zofji 1. 10, 1. p. 


udziela bezpłatnie wskazówek 
w sprawach dotyczących lecze- 
nia się kąpielami siarczanymi 


w Lubieniu Wielki m 


codziennie od 2—3 po (ai. 
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„chowską, 


„QAZETA PORANNA” 


z dnią 23, kwietnia 1925. 


Str. 7. 


Ze sceny i estrady. 


NASI ŚPIEWACY ZA GRA- 
NICĄ, 


Lwów, 22. kwietnia. 


Znana śpiewaczka Irena Zadora 
Zbierzchowska nie ustaje w swej 
pięknej i kulturalnej pracy propago- 
wania polskiej pieśni za granicą. Z 
wielkiem powodzeniem Śpiewała w 
lutym br. w Wiedniu (Konzerthaus), 
a wszystkie recenzje wyrażają się 
z dużem uznanjem o tej produkcji. 
„Neue Freie Presse“ z 17. lutego 
1925 pisze: „P. Irena Zadora Zbierz 
chowska śpiewała z zadziwiającą 
równościa i brawurową umiejętno- 
ścią. musiałą więc po wykonaniu 
pieśni polskich zrobić wiełe naddat- 
ków“. A „Reichpost* z 16, lutego o 
tym samym koncercie: „Sezon kon- 
certawy pozwolił nam poznać wybi- 
tną śpiewaczkę Irenę Zadora Zbierz 
która wykonała szereg 
pieśni z piękną interpretacją, zrozu- 
mieniem ì umiejętnościa. Podnieść 
należy również subtelne piano i cres- 
cendo“, 

17. marca koncertowała nasza 
śpiewaczka w Paryżu w wielkiej sali 
Gaveau. Był to par excellence propa- 
gandowy wieczór pieśni polskiej. A- 
fisz zawierał kompozycje Moniuszki, 
Niewiadomskiego, Lipskiego, Szop- 
skiego, Sołtysa. Friemama, Paderew- 
skiego į Szymanowskiego, „Figaro“ 
z 19. marca 1925 pisze: „Wyróżniła 
się wybitnie na ostatóm swoim reci- 
talu p, Irena Zadora Z, Głos jej pięk- 
ny o szlachetnym kolorycie — czuje 
się tu dużą kulturę wokalną". „Co- 
media" z 30. marca 1925 pisze: 
„Sztuka wokalna p. Zadory jest 


"wielka, jej technika skończoną, a in- 


terpreiacja pełna odczucia i głębi". 
Jak się dowiadujemy, śpieryacz- 
ka nasza jeszcze w tym miesiącu 
wyjeżdża na szereg koncertów do 
Bełęjj a w iesieni ma zamiar dać 
koncert we Lwowie, 
eener AREA 
WZ-letni Wikingowie 
Czterech „Robinzonów“ wyprawiło 
się na peine morze na zdobycie nie- 
znanych krałów, 
: Kopenhaga, w kwietniu. 
` (V. Żyłka dawnych Wikingów 
obudziła się w czterech 12-jetuich 
wychowankach zakładu poprawcze- 
Zo Gothawn, znajdującego się na 
wybrzeżu północnej Zópandji, Sko- 
rzystali oni z nadarzającej się spo- 
sobności ì zbiegli. W rodku dużego 
lasu koło Tisvilde wybudowali sobie 
zbiegowie chatkę, wyposażylłi ją w 
materace, koce i inne przedmioty 
komfortu, zabrane z pobliskich wiłl 
tetnich, postawili piecyk í rozpoczęlł 
żyć życiem swoich przodków. Mło- 
dzi awanturnicy żywili się kurami ! 
kaczkami, kradzionemi nocą i w 
czasie mgły z okolicznych chałup 
wiejskich. „Zdobywszy“ łódź ryba- 
cka, pozostawioną przez rybaków. 
postanowili popłynąć w świat dale- 
ki, Z nastaniem nocy wsiadła czwór- 
ka do łodzi ! ruszyła w kierunku 
na Kattegat do Norwegji. Burza 
morska zapędziła zbiegów młodo- 
cianych do Hóganńs na wybrzeżu 
szwedzkiem, zdzie ich ledwo żywych 
wyłowili rybacy. Młodych Robin- 
zotów po stoczeniu z nimi walki, 
odstawiono do domu. 
(rw 


Z życia prowincji. 


Wiadomości stanisławowskie. 


(Cd naszega koresrandenta), 
+ Pidwajeki, lat 50, włóczeza bez zajecia 


Stan'sławów, w kwietniu. 

Skutki braku opieki. Onegdai wto- 
nal w młynówce zwanej Mazurówka 
w Knihtninie-mieście, 3-lctni Józei Lo 
tocki. Malec niepdhtowany przez rodz» 
ców, wymknął sie z domu na pole. a 
widząc pływające w młynówce gest. tak 
się tem za!mteresował, że wpadł do wo- 
dy i utonął. 

Pożar młyna. Onegdaj w nocy o- 
koto godz. l-szej wybuchł pożar w młv 
me firmy Abrahama Friedlandera i Her- 
mana Dubieńskiego w  Stanisłaurowie 
przy ul. Dr. Krasowskiego l. 6. Przy- 
czyną pożaru było wadliwe urządzęnie 
pieca opalającego maszynę. Przybyła 
na miejsce wypadku straż pożarna stlu- 
miła pożar w przeciągu pół godziny. 
wobec częgo Zniszczeniu uległy jedynie 
belki i dach przybudówki, wyrządzając 
szkodę około 600 zł. Niebezpieczeństwo 
pożarn zagrażało sąsiadującym budyn- 
kom prywatnym. 

Zdrowy sen. Naprawdę zdrowym 
snem pochwalić się może Andrzej Krzy- 
wonos, zam. w Haliczn. Do mieszkania 
jego zakradł się tymi dniami w zamia- 
rach merderczo-rabunkowych  Hawryło 


| 


i uzhrojowy w siekierę zbliżył Się de 
łóżka, na którem spał Krzywonos. Nie 
naniyślając się wiele, Zadal śplacemu 
kilka silnych cicsów siekierą w głowe, 
a widząc uchodzącą obficie krew i spc- 
kój ofiary, zabrał się spokojn-e dc ra- 
bunku. Gdy w kka godzin pózniej 
Krzywonos „obndził się" į spostrzegł, że 
COŚ z jego złową jest w nieporządku. a 
w daniu brakuje wiele garderoby, naro- 
bił krzyku i sprowadził polłcię. Wdro- 
żono natychmiast pościg i niedoszłego 
mordercę ujęto, a skoafrontowany z nim 
Krzywonos nie 'nóg! go poziiać, tłuma- 
cząc się. że wszystko to odhyło się w 
czasie snu ięgo i dopiero gdv się obu- 
dził : zauważył krew. złapał się za gło- 


wę i przekonał się, że jest „trochę 
dziurawa. 
Samobójstwo. Wystrzałem z rewol- 


wera zrani? się śmiertelnie dna 11. bm. 
Ołeksa Ciupa, rolnik z Jamnicy, pow. 
Stanisławów. Przywieziony w Stanie 
grożnym do  Szpiłała powszechnego 
zmarł na drugi dzień. Pewcdem Toz- 
Paczliwego kroku miały być podobno 
niesnaski familijne, 


d 
Kronika z Bitkowa. © 
Keresp. własna „Gazety Porannei*). 


| Bitków, w kwietniu. 


Auto w rzecze. P. Józei Boędanieckt, 
kierownik kopalni „Dąbrowa w Bitr- 
kowie. jadąc onegdaj autem z Nadwér- 
nei. wpadł wraz z wozem do rzeki By- 
strzycy w chwili przejązdu przez most. 
Jak się to stelo., tego poszkodowany nie 


jest w stanie wytłumaczyć, czuje jed- 
mak bardzo boleśnie złamany obcjczyk, 
sne potłuczerie głowy i prawego boku. 
Po zaoratrzenin ran przez dra Sokołow- 
skiego. pxczostawiona go opiece do- 
mowej, 


Kron ka rohatyńska. 


(Od naszego korespondenta). 


Rohatyn. w kwietniu. 


1 Pożar lasu, Onegdai z mewyja- 


tiatyńcąch i zniszczył 4 margi młodego 
lasu dębowego. Pożar ugaszonj przy 


śnionej dotad przyczyny powsta! pożar i pomocy robctrików folwarcznych. 


w lesie p. Klemensa Torosjewisza w Pu- 


Wiadomości z Tłumacza. 
(Koresp. wł. „Gazety Por.*) 


Tłumacz. w kwietniu. 

Przysvpana gliną, We wsi Peł;yło- 
wie zdarzyłsię w tych dniach nieszczę- 
śliwy wypadek.  1S-letnia Jewdocha 
Czerwak w chwili wybierania zliay z 
góry, została przysypana olbrzym'a ma- 


sa ziemi. Gdy po upływie godziny nie 
Wróciła do domu. rodzice poczęli ia szu- 
kać, a gdy wreszcie zorjentowano sle, 
ćo nastąpiło, wydobyto z pud zwału 
gliny martwe już zwłoki dziewczyny. 


Wie*ci z Bohorodczan. 
(Koresp. wł. „Qązety Porannej"). 


Boltorodczany, w kwietniu, 

Że strasznej rubryki. Do tvch ofiar, 
które poniosły Śmierć lub okaleczały 
wskutek eksplozji granatów. znalezta- 
nych w polu, a pozostawionych przez 
wine — przybyły w naszym powięćre 
nowe. Przed kilkoma dniami wyorali pa- 
rcbcy we wst Skobyczówka pod Boho 
rodczarami duży granat, usiłuiąc go ro- 
zebrać. Pocisk nagle eksplodował, żabi- 


jaląc na miejscu Iwana i Nykołe Mvsko.. 
glidów, a śmiertelnie raniąc lwana Lo- 
tyńcą, który po upływie godziny rów- 
nież życie zakończył. 

Pożar lasu. Wskutek nieostrożnego 
rzucenia niedopałka z papiercsa w su- 
chą trawę, spłonęło onegdaj 20 mor- 
gów lasu chłopskiego w gminie Posiecz. 
Poszkodowanych jest 6 gospodarzy. Po- 
żar z trudem ugaszcmo. 


Awanturnicy i szumowiny społeczne 
całego swiata zgromadziły się w Transwaalu. 


Londyn, w kwietniu. 

(v) Gorączka piatynow1 rozwi- 
ja się w Po!udniowej Afryce z 
przeraża'ątą szybkoścą. Codzien- 
uie wyruszają z Johann sbourga 
nowe zas'ępy poszukiwaczy platy- 
ny, udając się w okol ce otwarte 
świeżo przez rząd Unji. Powtarzają 
się sceny p'miętnego „rushu* wr. 
1849 do Kaiiorini w pogoni za 
złotem. Grunta, jak wiadomo, ua- 
leżą do pierwszego, k óry je zaj- 
mie. poczem płaci się za 66-letnią 
koncesję drobną taksę. 

Bogate ookładv platyny zo$ta- 


ły odkryte na pastwiskach pań- 
stwowych w okręgach Ly 'enburg, 
Rustenburg, Middelburg, Marico w 
T.answaalu. Sprawozdania geolo- 
pów iinżynierów górniczych stwier- 
dza'ą, że są to najbogatsze pokła- 
dy patyny zę znanych dotychczas. 
Rząd zamierza ctworzyć te tereny 
dla poszukiwaczy w najbliż ze 
przyszłości, Tłumy ludzi, pr ewsż- 
nie awanturników i mętów społecz- 
nych z całego świata, oczekuje 
sygnału i trwa w porotowiu, by 
zwalić się lawiną na na lepsze pola 


Zgon króla Montmartre u. 


Paryż, w kwietniu. 

(+) Powszechną żałobę w ar- 
ystycznych sierach dzielnicy Mont- 
martre wywołała wiadomość o 
zgonie popularnego żebraka, zna- 
nego wśród cyganeiji pod nazwą 
„papa Barbouillet*'. Szcz”gólny ten 
typ, który niejednego literata i ma- 
larza natchnął dobrym pomysłem, 
słynął z oryg nalnego przyzwycza- 
jenia: mianowicie przez całą zimę 
chodził boso, choćby w najsilniej- 
szy mróz, zato w lecie paradował 
stale w filcowych papuczach... 


CY KZ 

Amerykański Egipt. 

N. Jork, w kwietniu. 

(+) Ma Egipt swoje sensacje 
w rodzaju grobowca Tutankhame= 
na i grobów w Luksor, ma zato 
Ameiyka staroży.ine masta Majów 
(Mayo) pierwotnych mieszkańców 
Meksyku, którzy pozostawili potę- 
żne Świą ynie i bucowle, świadczą- 
ce o niezwykle wysokim stopniu 
ich kultury. Ponieważ archeologo- 
wie twierdzą, że cały Meksyk u- 
krywa podziemne miasta Mayów, 
pr eto rzucono się gorliwie do 
rozkopywania środkowej Ameryki. 
Uczeni obiecują sobie takie sukce- 
sy, że zaćmią one z kretesem sła= 
wę Tutankhamena, 

za 


Naprawdę ogniotrwała 
kasa. 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(--) Pożar zniszczył niedawno 
wielki hotel w znanem amer. mie- 
ście kąpielowem Palm Beach. W 
zgliszczach znaleziono ogniotrwałą 
kasę stopioną w niekształtną bryłę, 
Jednakże ku ogólnemu zdumieniu 
okazało się po rozbiciu tej bryły, 
że zawartość — w postaci drogich 
kamieni, złota i banknotów — po- 
została nienaruszona, Oczywiście 
fakt ten zrobił kolosalną reklamę 
fabrykantowi owych kas. 

| ak on) 


Zwycięsca radu - radon. 


1 gram 250 tys. dolarów. 
Nowy Jork, w kwietniu. 
(+) Amerykański uczony dr. 
Viol w sprawozdaniu, przedstawio- 
nem Tow. chemicztemu donosi, 
że udało mu się wytworzyć drogą 
niezmiernych wysiłków substa cję 
nazwaną „'adon* której aktywność 
przewyższa 19).000 razy silę radu! 
Cena grama radonu wynosi olbrzy= 
mią* sumę 250.000 dolarów! 
Przyszłość nowej substancji, 
pomimo tak olbrzymich kosztów 
produkcji, był:by jednak zapew- 
niora, a to ze wzgl du na wielki 
jei pożyte< w radiolecznictwie. 


NADESŁANE. 


DO WYNAJĘCIA 


w centrum miasta 9—18 po- 
koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 
poważnej AA 
Zgłoszenia Nowy Świat 15, 
L p. drzwi Nr. 7 w czasie 2—4, 
popołudniu. 1531 
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de Związiu oficerów re- 
zerwy Wsch. Mto iski. 


Walne zgromadzenie, Gorzkie 
icierpkie uwagi, — Apel do Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. — UzZnanie 
dla dotychczas, prezydium. — No- 
we wybory. Podziękowanie 


prasje, 
Lwów, 22, kwietnia. 

Walne zgromadzenie Zwiazku o- 
ficerów rezerwy Wschodniej Ma- 
łopolski odbyło się 'w niedzielę 
przy licznym udziale azłonków, 
wśród których zauważyć było 
można obok kilku generałów dywi- 
zji i pułkowników znaczny zastęp 
młodszych oficerów, Zzromadzenie 
zagaił gen. dyw. Albinowski po- 
święcając zmarłym członkom Zwią 
zku. których szereg był znaczny 
gorące wspomnienia. Sprawozdanie 


roczne złożył sekretarz mjr. dr, 
Ostaszewski, _ Sprawozdanie to 
przyjęto do wiadomości, a poru- 


szon* w niem zabiegi į starania da- 
ły asumpt do bardzo  cierpkich 
1 gorzkich uwag, 

Rozgoryczajaca debata pouczyła 
zebranych naidosadniej, iż, muszą 
się łączyć j rozpocząć ostrą akcję 
celem zmiany obecnych stosunków, 
Rerułtat tej debaty  skrystafizował 
się w uchwale, by odmieść się do 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
przedstawieniem, iż dotychczasowe 
mieprzychylne stanowisko władz 
wobec oficerów rez. powoduje takiż 
nastrój w społeczeństwie, a niepo- 
trzebnie rozgorycza obywateli ofi- 
cerów rezerwy. Nastąpiły nowe 
wybory, gdyż zen. dyw. Albinow- 
ski, który od poczatku istnienia 
Związku wraz z płk, Mierką i mir. 
dr. Ostaszewskim kierował Zwiaą- 
zkiem wprost zażądał, by zarząd 
Związku przeszedł do rąk młod- 
szych oficerów. Przewodniczącym 
wybrano ppłk. Krajewskiego, któ- 
"ry natychmiagł obiął przewodni- 
ctwo, a w przemówieniu swem zło- 
żył gorące podziękowamie gen. dyw. 
Aflbinowskiemu, pułk. Mierce i dr. 
Zalewskiemu, oraz mir. dr. Osta- 
szewskiemu za ich dotychczasową 
dzfałajność, Do wydziału weszli: 
gen. dyw. Albinowski, pułk, Mierka 
i dr. Zalewsk, mjr. Abłamowicz 
Krymicki, Ostaszewski, oraz kpt. dr. 
Więckowski, Todt,  Pisarzyk, 
Mayer, Mackiewicz, Kopermicki, W 
końcu ponowiło zgromadzenie da- 
wiy postulat Związku, by w jak 
najkrótszym czasie utworzono od- 
rębne Sądy honorowe dła oficerów 


rez. i posp, ruszenia, Zakończono 
wyrażeniem serdecznej podzięki 
dla redakcji „Słowa Polskiego", 


„Wieki Nowego". „Gazety Liwow- 


skiej“ i „Gazety Porannej" za istot- 
nie, życzliwe popieranie celów 
Związku, 


| Mimo pospiechu. z jakim obra- 
dowano zgromadzenie trwało 4 go- 
dziny, 


[F „SUKNO“ 


Lwów, pl. Marjacki 4. 
(Hotel Europejski) 

poleca w olbrzymim wyborze wszel- 

kle towary bławatne po eenach 

umiarkowanych. 


Udziełamy kredytu na do- 
godnych warunkach. 
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W jednym z cyrków w Chicazo popisuje się para artystów-ak" Jbatów 


proedukc jam: 


czepiona jedyrie zębami 


rzeczy wiście karkołomnem. 
przerażenia u widzów powoduje scena, 
za chustke, któsą trzyma w rękach jej partner. 


i budzącemi grozę. Zwłaszcza dreszcz 
gdy akroFatka zawisa w powistrzu. u- 


Trocki wkrótce zostanie panem Moskwy! 


Podeimie zaraz politykę ug dową wobec zagranicy. 
(Telefonem cd naszego kurespondenta). 


Warszawa, 21 kwietnia. (Z) 
Z Paryża dznoszą: „Le Temps“ 
w artykule poświęcon;m nowej 
orjentacj: rolityi sznieckicj wo- 
b.c Arglii podaje ;ozłoskę, że 
między Zn wiewem a Trockim 
{oczy się walka. Tiocki ma p.do- 
bno wkrótce zosiaś panem Moskwy 
i podjąć po:ity ę ustępstw. Godne 
uwag “ą 'łosy wybtn:.h sowiec 
kich mężów stanu którzy usiłuą 
przekonać Świat © pokojowych 
tendencjach sowie ów(!) Frun<e 
n. p. uważa, że trzeba pilnować, 


aby państwa ba:tyczie nie utwo- 
rzyły nowej koali 'i przeciw Rosji. 
W moui- wygłoszonej w Tyflisie 
R kow zazna zył, że Ros « prze- 
dewszys'kiem powinna starać się 
ò ulrzym ne dobrych stosunków 
z Polską. Kampania artvpo'sza 
z powcdu zabójstwa Bąg.ńsxiego 
ı Wiec orkiewicza cdrazu ustała(?) 
a wszystk» to ma na celu prze o- 
nanie zagranicy szczególnie Ame- 
ryki i Anglji o pokojowy:h zamia- 
rach s wietów — w celu uzy ka- 
nia kredytó . 


Od | maja koleje drożeją o 25 pre. 


Warszawa 21 kwiet: ia. 


Ml. GIE) 
mu'e, że z d.iem 1 vaja podwyższania tędzi 


„Ex r2ss Poranny“ infor- 
o 2.7, taryfa pasażer ka 


dla pociągów dalekobieżnych. Dla po iągów poónmiejs ich ma re utrzy- 


mana dotychczasowa taryfa. 


Jakie taryfy podrożeją / 


Warszawa, 21, kwietnia. (Tel, G. 
P.) „Prz. Wiecz.* donosi, że spra- 
wa  podrożenia taryfy kolejowej 
nie została jeszcze ostatecznie prze- 
sądzona. Podnjesjone będą nieco 


stawki taryfy pasążerskiej, oraz 
taryfy przewozowej dla towarów 
luksusowych, natomiast > koszta 
przewozu towarów zwykłych zo- 
staną obniżone, 


Í TE TRES 


Emigracja robocza z Polski -- meleję. 


Warszawa, w kwietniu. 
(+) Wedle dat statysiycznych 
emigracja z Polski wciąż się 
zmniejsza, co idzie w parze ze 


zmni jszaniem się bezrobocia Í 
świadczy o ładodnieniu kryzysu 
gospodarczego. 

W r. 1921 wyemigrowało za- 


granicę w roszukiwaniu pracy — 
9 090 ludzi. W kraju poszukiwało 
pracy — 173.000. Razem było bez- 
obotnych 272 tys. 

W r. 1922 wyemigrowało 69 
tys. csób, szukało pracy w kraju 
218 tys, razem 2425 0. 

W r. 1923 emigrantów było 
127 tys., :zukających pracy 114.500 
razem 242.590, 

W r. 1924 wyemigrowało tylko 
41.500, icz obotnych było 185.000 
az.m 2.6.00 


potrpwdzede: ofterów prz 
wyjazdach służyowych. 


Lwów, 22 kwietnia. 
W ustawie o uposażeniu ofice- 
rów uderza wiele przykrych non- 
sersów. Ani jedna pozycja nie od- 
powiada potrzebom rzeczywistości. 
Np. wyjazdy służbowe: Jeden taki 
pzeazd rujnuje odrazu  budże- 
o icerski. Podporucznik dostaje djet 
ty dziennej 9 zł. kapitan 11 i pół 
zł., podpułkownik 13 zł. Prócz tego 
jeszcze ua dorożki, tragarza i t. d. 
2m2 3098r 
T.le na wszystko — hotel, žy- 
cie i tysiąc wydatków, o które 
w podróży tak łatwo, Jak można 
żądić od oficera, aby jeszcze do 
podróży służbowej dopłacał z wła- 
seet kieszeni? 
maju" | - 


Ograniczenie wywozu pie 
niędzy za granicę. 


W związku z podreżeniem pasze 

portów, 

Warszawa, 21. kwietnia, (Tel. G. 
P.) Dyrekcja Banku Połskiego po- 
stanowiła w związku z wyjaZzdam} 
zagranicę przerwać wydawanie po- 
zwoleń na wywóz pieniędzy ponad 
ustąwową norinę. Postanowiono 
odwołać się do wszystkich pra- 
cowników Banku Polskiego, aby ze 
względu ną znaczna przewagę im- 
portu nad exportem spowodowaną 
nieurodzajera zboża w roku ubije- 
głym nie spędzali urlopów poza 
granicami kraju, Jednocześnie pre 
zes Banku Polskiego ma wydać o0- 
dezwę do Związku Banków, do 
centralnych _' związków polskiego 
przemysłu, górnictwa, handdu i fl- 
nansów oraz do związku ziomjan 
z podobną treścią. 

—— "ną 


Wykopaliska z przed 3% 
wieków. 


Moskwa, w kwietniu. 

(1) Koło Semo-Awczali (okolica 
Tyfl su) dokonano wydobycia cen- 
nych wykopalisk, stanowiących 
ważny przyczynek do historji tego 
kraju. U stóp urwistej skały, na 
której stoi klasztor, odkryło w zie- 
mi ogromne g iniane urny ze Szcząt- 
kami zmarłych. Obok znaleziono 
kości zwierząt i ptaków, oraz licz- 
ne przedmio:y, używane przy po- 
grzebach. W jednej z urn znajdo« 
wa! się cały Szkielet kobiecy, ob- 
„wieszony naszyjnikami z bronzu 
(oraz srebrnemi kolczykami. Wśród 
ozdób specjalnie doskonale wykoe 
nana była rzeźba głowy kozy, wy. 
konana na kości. Znawcy ocen'ają 
te wykopaliska jako pochodzące 
z epoki nairsko-praartejskiej (w. 15 
i 16 przed Chrystusem), przejścio- 
wej z okresu bronzowego do zło- 
tego. 
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Diamentowa suknia. 


Londyn, w kwietniu, 


(+> Mis Wiktorja Carmen, da- 
ma z wyższego towarzystwa w 
Birm ngham, chcąc czemś niezwy- 
zwykłem zaimponować, kazzła $o- 
bie zrobić sukn ę naszywaną aż 
23 tysiącami imitowanych d'amen- 
tów, łącznej wagi 24 kilo. Ambi- 
tna niewiasta dopięła swego, gdyż 
ilustrowane pisma podały jej po- 
dobiznę w djamentowej sukni. 


Lwów, 22. Kwietnia. 


Srarta-Pardubice. W dniu  dzisiej- 
szym po raz trzema wystąpią sympałtycz 
mi gośc. czescy. Tym razem przeciwni- 
kiem ich będzie Sparta, która napewne 
dołoży starań, by godnie spisać sie w 
walce z przeciwnikiem zagranicznym. 
K. S. Pardubice zdołał sobie w krótkim 
czasie swym fair, dyscyplinarnem za- 
chowaniem zdobyć serca lwowskei pu- 
bliczności sportowej. to też spodziewać 
się należy, że pospieszy na boisko L. K. 
S. Fogoń. Zawody rozpoczną się o godz. 
4.45 porcł. 

Reprezentacja czeska przeciw Polsce 
przedstawia się nastepuiąco: Czech, 
Planicke, Holas, König. Swoboda. Schil- 
linger, Bloch, Polacek, Kraneh, Jansza, 
Polanecky. 

Dzień tryurzja w”edeńskiego Spartm 
Osiatnwna niedźela przyniosła wiedeń- 
skiel] piłce nożnej na całej linji sukcesy. 
Na pierwszy plan wybiło sią zwyczęst- 
wo nad reprezentacją Francii w stosun- 
ku 4 : 0. Gra Wiedeńczyków wywo* 
lała w kotach paryskich ogólny za- 
chwyt. Wiedeńczycy starali się 0 zate- 
monstrowarie pięknej gry pokazowej, 
co im się w zurełńości udało, tak, tz 


prasa francuska stawia ich na równ w: 


Urugwajem. 

P.ęknym sukcesem poszczycić się 
może W. A. C„ który pokonał (we Wie- 
dmv) Spartę praską w stosunku 4 : 2 
(4: 0). Gra nie stała na zbyt wysokim 
poziomie, jednak obiitowała we wiele 
emocjonujących momentów. Zwycięstwo 
W. A. C. było zastużene. 

Wycieczka Hokaohu do Budapesztu. 
gdzie zeiznął się z FTC., zakończyła się 
wyrikiem remsowym 0 : 0. FTC. byi 
w wyjątkowo dobrei formie, atakował 
z impetem i animuszem, zagrażając nic- 
jednokrotnie bramce. biato-niebieskich. 

Piękny Sukces odnieśli również w 
Rudapeszcie Amatorzy, bijąc mystrza 
MTK. 2 : 0. Gra była naogół rówmao- 
rzędna jednak ze strony Wegrów kombi 
nacyjn'e zbyt drobiazgowa, natomiast 
Amatorzy grali w pierwszym rzędzie na 
materjalny efekt. 

W Fradze świzał wielki tryumi DFG. 
bijąc budareszteński Vasas 6 : 1 (3 : 0), 
DFC. «siągnał zwycięstwo bez zbytnie= 
go natężenia się. 

Szwajcaria zrehabilitowała poniekąd 
swe ostatnie klęski we Wiedniu i Buda- 
peszcie, zwyciężając reprezentacje Ho- 
landi 4 : 1 (2 : 1). 

Przyłacielskie spotkanie Victoria- 
Żiżkow-Slavia zakończyło się remisowo 
1: 1. Slavia wystawiła silnie osłabiony 
skład. 

Mistrzestwa płdn. Niemiec zostały 
rozstrzygnięte zwycięstwem V. f..B Mann 
heim nad SV. Frankfurt w stosunku 2:0. 
Mistrzem w tym rcku zostaje V. f. B 
Mannheim. 

N. S. 


Ea pozanma 


I-ci doroczny bieg kolarski „Stadiu- 
nn“, Jedną z najbardziej udatnych i p^- 
pularnych impre, sportowych w stolicy 
jest bezsprzecznie doroczny wiosenny 
tieg kolarska ,Stadjonu* na przestrzeni 
25 km.” organizowany rokrocznie dla mle 
Tośników kolarstwa,  niestowarzyszo= 
nych w żadnym z klubów, kolarskich. 
Intencią „Stadioni“ — jest wydobycie z 
pośród szerokich mas amatorów kołlar- 
stwa tych kilkaraście talentów nowych. 
którzy dzieki swej dalszej wytrwałej pra- 
cy bedą mogli zająć poważne miejsce w 


Londyn. w kwietniu, 

„Fish fryer“ należy do raipopu= 
larniejszych postaci ulicznych, Jest- 
to przekupień, który na ulicy Sprze- 
daje gorącą smażona rybę z ple- 
czonem; kartofłami, Należy bowiem 
pamiętać, że w Anglji ryba jest co- 
dzienną strawą, nie tak jak u nas, 
gdzie ogół spotyka się z nią raz w 
roku, ną Baże Narodzenie. 

Anglicy do tego stopnia zżyli 
się z usługami „fish fryerów", że 
w wojnie 25.0090 takich przekupni 
dostarczało wojskom angielskim u- 
lupionego posiłku. 

Wedle obliczeń statystycznych 


szlachetnej walce o sukcesy przy” 
szłości. 
Redakcja „Stadionu“ przygotowuje 


dla zwycięzców cały szereg bardzo cen 
nych nagród, a między innym, jako I. 
nagrodę — rower, ofiarowany przez no- 
wą poznańska  fabryke rowerów IN- 
WENTTIA, 

Wobsz znacznego zainteresowania 
się tym biegiem na prowincji, reJakcła 
„Stadjona' zmuszona była zakrzątnąć 
się około sprawy przygotowania odpo- 
wiednich kwater dla zawodników z prs- 
wineji i w tym celu oddaje do ich dy- 
spozycjt lokal redakcyjny, skłaczjacy 
się z dwóch wielkich sal, który bedzie 
odpowiednio przygctowany na dzień za- 
wodów (26. kwietnia). 

Miejsca w samochodach dla prasy i 
członków redakcji beda rezerwowane 
tylko do dnia 22. kwietnia. Odiazd przed 
stawiicieli prasy na start nastąpi w nic- 
dzielę, 25. kwietnia o godz. 10 rano. 
iz] zc 


Życie gospodarcze. 


Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE 
Lwów, 21 kwietnia, 
Zastój w»iransakcjach na przede 
giełdzie w" dalszym cągu. Duża po- 
daż Gazów wschodnich po 10:00 
za zachodnie płacono 2'15. Jaworz- 
no noto *ało 13-00 i 1335 (drobne) 
Olkusz 1:05, Lesienice 1°30. Dia in= 
nych papi:rów nie było zain tereso- 
wana. 
W akc'ach bankowych i prze- 
mysłowych transakcji mało. Kursa 
niektórych papierów doznały dal- 
szej znżki. Zapotrz bowanie bar- 
dzo s abe, 
Bank Przemysłowy obniżył się na 
0:28, Browary na 800, Gazólina na 
170, Pezet na 0'29. Pł:cono za Cho- 
dorów 4'10—4'15, Zieleniewskiego 
11:25, Pocisk 1'25, Naftę 0'45, Pol. 
T. Budowlane 050, 
Erika konwersyjna notowała 


` Tendencja zniżkowa. Usposobie- 
nie bez ochoty. 

A 
OBROTY W AKCJACH. 


Lwów. 21. kwietnia, 
Hipoteczny 053, 0:54, Prz. my- 
stewy 0'28 0'28 „, 0:29. Browary 
800, Chodorów 4'10, 4'15, Lokomo- 
ywy 0'50, Gazolina 175, 170, 
Niemojowski 058, Parowozy 0'68, 
Pezet 0°30, 0:29, Po'isk 1°25, Pol. 
Nafta 0:45, PTB. 6'50, Zieleniewski 
11'25. Poż. konwersyjna 051. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 
Lwów, 21 kwietnia, 
Gazy wschodnie 10:10, 10 05, 
10:10, Gazy zachodnie 2*15. Jaworz- 
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„Fish Fryer“, 


Anglik karmiony nietylko szpakąmi, ale także rybami. 


w Anglii konsumsja ryb wysosi 44 
ftów na glowe rocznie, z czego 
dwie trzecie przypada na owe sma- 
żone ryby z pieczonemi kartoflaini. 
Samych kartofli zużywa się do te- 
go celu 550.0009 tonn! 

Hygieniści bardzo zachwalają 
„fish fryer‘, Dla oceny jej wartości 
pamiętać należy, iż ziemujaki goto- 
wane dają 427, a pieczona 2598 kas 
lorii. Podobnie też wydajność cie- 
plika zawartego w rybiem mięsie 
gotowanem wynosi 530, w pieczo- 
nem zaś lub smażonem 2052 ka- 
toryj. 


no (25) 13:25, 1300. 
13:35. Lesienice 1°30. 


(drob ie) 
Olkusz 1:05. 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 21. kwietnia. 
Sytuacja na giełdzie bez zmiany, 
Żyto posznkiwane przy słabej pow 
daży Tendencja ustalona. Usposo- 
bienie spokojne. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA z 21. bm.: 


Dołary 70660, marka niem. 168. ho- 
lenderskie 28220, włoskie 2906, jugosl 
1136, polskie  13550—13360,  szwajz. 


Ceduła giełdy lwowskiej 


an A W w ZR, 
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13710, weg. 9823, czeskie 2102. 

Akcie: Zieleriewsk] 158, Siesta 
11500, Fanto 194, Karpaty 129, Galicja 
1000, Schodnica 16, Slersza 45100, Bank 
Małopolski 4000, Bank Hipoteczny 6800, 
Kompas 15600, Goleszów 420. Portland 
cement 281, Lumen 6000, Mraźnica 38—39 
Tepege 16500, Browary lwowskie 110. 


GIEŁDA ZURYCHSKA z 21. bm.: 

Paryż 27.00, Londyn 24.75, N. ork 
5.17. Belgia 26.10, Włochy 21.22, Hisz- 
pania 74.05, Holandia 206.35, Berlin 123.1, 
Wiedeń 72.80. Oslo 84.25, Kopenl:aga 
04.85, Praga 15.36, Warszawa 100. Bu- 
dapeszt 071.7. 


Obroty prywatne: 


Lwów, 22 kwietnia. 

Wczoraj po południu tendencja 
zwyżkowa. Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 518%, do 5'19'/, 
dol. kanadyjskie 5'15%, do 5*167/,, 
korony czeskie 0'15%1, de 0157, 
leje 0*024/, de 0'02°/, franki franc. 
0'271/, do 0*275/,, frank szwajcarski 
100 do 102, funty *szterł 24:50 
do 2470, Rubla a 500! a 400 
za d iy% 300 zł de 3'20 zł. 
drobna za 4 tys. 180'do 2'00 zła 
niemieckie ty% stara za 4 ys. 
642 do 045 gra, korony alisti, za 
tys. 007", do 0'07", gr 

Zioto: 20 kor. 21'75 do 2190, 
20 frank. 1970 do 19 85, 20 marki 
2480 do 2500, 10 rubli 27.00 do 
<720 gr. 

Srebro: kor. austr, 0'441, —U'44!/,, 
5-kor. austr. 2'30—2'33, floreny 
1:18—1-*20, srebr. ruble 1-88.—1'90 
kopiejki za rubel 0:84—0:86. 


z dnia 21. kwietnia 1925. 


Wartośćc| Dywidenda 21 kwietnia 
nomin. 3 F F 
192: | 1024 Akcje . płaca żądają transakcja 
Mtp. ; kuponem bleżącym zł | gr | zł | er | 
140 — Bank Związkowy |= | | — = 
130 | 15000 | Bank hipoteczny . = ||72>| |= GD 053—0'54 
500 — Bank handi. pozi: —|- | —]= 
184 | 2800 | Bank Kemercjal. . —|-| —|- 
140 | 5600 | Bank Małopolski. =|- | —|— 
140 | 2800 | Bank powsz. kred. —|— | -|- — 
130 | 8000 | Bank Przemysłow. —|<T | — |30 028—0-29 
— — Bank Rołmiczy . . = |= De 
84 | 15000 | Bank Ziem, kred. = || m —|- 
84 — ank Zemelny . . —|--| —|-- 
600 | 100000] Zw. Sp.Z. wPoz. . —|- | = | — 
— 5000 | Agrochsemia . . « —|- | —|— 
650 — Bracia Biskupscy — || 2 —| — 
2000 m Browary ... * 7 |90 8 | 10 8 00 
3000 25gr| Chodotow . , - » -4|05 4|20 410—415 
2000 50gr] Chybie „ . . . . || —| 
800 30000 Cegielski ...e. A= e WM 
1000 2000 S e a —j— —|— — 
— — abr. Lokomotyw —|49 | — |51 0:50 
14000 140 | Gafota . . « » » —|- | —|- — 
800 — Galicja . . « »« » |= | — | = = 
=- = Gazolida .. » 165 1/80 170—175 
600 — (GÓTKA 3 anen or —|= | |= — 
18000 pm Karpalit ....« — | — -= | — — 
200 5000 Krakns t. aoo czej k=' ZANE zg 
15000 = Marynia . .... —|--| — | — 
300 | 10500 | Niermojowski .. —157 | — 159 0'58 
— = Nitrat" Zakł, ch. = ||--—m| lu pa 
| 4000 p Oikos -e < sjaje m 
gr arowoZzy « « « » — |67 | — |69 0:68 
200 1000 Pezet ..... a. cje 28 — 31 0:29—0'30 
m = Pocisk ease 112) 1130 1-25 
7550 Pokucie saa — |= —|— — 
350 | 20000 | Polska nafta. . . — |44 | — 146 0:45 
400 = Polskie Tow. Bud. — |49 | — |51 0:50 
2500 — Potęga -. « - 22 |] —-|- — 
280 — Rakszawa .- . . — || —| — -= 
300 360 | Rohn Zieliński . , —|= | —|- S 
140 — | Siersza elektr. . . Ej —|- x. 
300 — | Siersza górm. . . —|- | —I- T 
150| — | Spół. Wydawnicza —|-| -|- = 
= 1800 | Tehate . . . . » —|--| -|- — 
700 | 20000 | Tepege . . « - - BE |-|2 = 
350 =. Tespy - « « a e » —|— = |k== =] 
280 m Trzebima « » » « — | — = | — 
1000 — | Ursus . « » » * » — e = | — = 
1070 — Zieleniewski . :. . mio | 11/40 11:25 
80 = ]mper - + e a «a « — | — w |= en 
200 1500 Polski Giob e. e — | — — | — 
520 | 45000 Polbał .....t. — | — — | — EJ 
210 — Polsot - « „ « « . "OES es m. 
24U 4500 | "Fohaa. asea. = l = | — = 
30u — Wawel ..,.. == |-— i 
— = kol, Hartowaia S. A, —|— —|- =; 


A 
OGLOSZENIA. 


E Małżeństwa F 


PORUCZNIK, !at 23, zdrowy. przystot- 
ny, z dobrego domu, niebizdny ożent 
się z panną Polką, z dobrego domu, 
ładną, muzykalną, z odpowiednim po- 
sagem do lat 20. Pośrednictwo krew- 
nych mile widziane. Anonimy bez od- 
powiedzi. Zgłoszenia do Adin. pod 
„Młody, 2321 


Posady! prace 


KONCYPIENT (solic.) z długoletnią prak 
tyką referent spadkowy, tabułarzysta 
z chlubnemi świade:twami poszukute 
posady od 1. maja. — Zgłoszenia do 
Administracji pod „koncypient“, 2228-2 


MANIPULANTKA z dłuższą praktyką 
-., buchaftoryjna poszukiwana, Płekar- 
_ ska 17 parter. 2316-2 


Mieszkania, lokale, sklepy 


DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD. 
MIEŚCIU poszukuje się, Zgłoszenia 
Adm. Sanatorska 6. 


DO WYNAJĘCIA sklep. pokoje, kuchnia, 
pojedyńcze sklepy od 1 maja. Sapiehy 
28. 2262-3 


Kupno, sprzedaż, zamiana jj 


KOŃ KASZTAN 4 l. i gg 2-kołowy. u- 
prząż do Sprzedania, Wradomość Ja- 
błoncwskich 8a parter od 3—5. 3 

kołdry, materace, koce, łóż- 


NAJTANIE ka, dywany, chodniki, firanki 


kapy, bieliznę, slenniki — poleca 


KAZ, SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona. 


—  — mra 


FORTEPIAN iub piamino kupię zaraz. 
Goiówka. Nowacki, Pańska 17. 2287-3 


UŻYWANE sztuczne zęby. precjoza, zło- 


to, sretro, kupuje,  wypłacając naj- 
wyższą wartość. Strauch, jubiler, 
Lwów, Legicwów 29. 2302-2 


| 


ZGUBIONA dnia 5. bm, leg'tymację o- 
sobistą Nr. 1075/24, wystawioną przez 
D. O. K. Nr. VI we Lwowie, dla E- 
manuela Wildera, emeryt urzędnika 
wojskowego w Żółkwi, unieważnia 
się. 2324 


TOBIAS KATZ, ur. 1890, z gm. Baszni 
Górnei pow. Lubaczów, zamieszkały 
w Dmytrowie pow. Radziechów, mic- 
ważnia skradzioną książeczkę, wvda- 
ną przez P., K. U. Kamionka Stru- 
miłowa. 2320 


FORTEPIANY, P:anina, Fisharmont'. Na 
raty. Cennfki do dyspozycji, Lwów. 
25 16. Tel. 20—%5. K 


Ł0/K A MOSIĘŻNE i 


JAN WOZACZYŃSK 


z powodu dużego AL. sprzedaje 
detajlicznie po cenach fabrycznych 


Fabryka mebli żelaznęch I mosiężnych 


1531 
pl. Bernardyński 15. 


„GAZETA PORANNA* 


Torby srebrne — Biżuterię | 
naprawia najstaranniej po cenach naj- 
niższych -- Drobne naprawki od 30 groszy 

WL BUSZEK 2117 
I Lwów, Akademicka 6, Tel. 18-48 


MOTORY ropne „PERKUN* od 6 do 60 
HP. z gwarancją, łatwe do obsługi nawet 
dla zwykłego  nieczytelnego robotnika, 
zużywają mało ropy, części składowe 
ratychmiast do otrzymania, nizka cena, 
cło odpada, zapłata w dogodnych ratach, 
monterzy do dyspozycji. nadto maszyny 
młyńskie, pasy, transmisje, obrabiarki do 

żelaza i drzewa poleca 

s LOT- 
Lwów, Batorego 4. 1338-15 
Techniczna porada bezpłatnie. 


STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjimuše: Artur Smutny, Chmielow- 
skiego 5, Telefon 1598. 2325-2 


IWONICZ — ZDRÓJ 
Małopolska 
Pensionat „ZOFIÓWKA“, 

P:ześlicznie położony, własny plac 
do zabawy dła dzieci — poleca piękne 
słoneczne pokoje, cświetienie elektrycz- 
ne. Przyjmuje się dzieci od lat 6-ciu, 
zapewniając opiekę rodzicielską. 

Cena rokoju wraz z utrzymaniem 8 
zł, dziennie, Zgłoszenia do 5. maja Klara 
Studencka, Zakopane „Nirwana“. potem 
Iwyynicz, 2203-2 


TYNETURA 


PRZECIW PLUSKWONM 


u JANA SUDHOFFA 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. 


Lekarz chorób weneryczn. i skórnych 


Dr. MARCIN BRILL 


pzyjmuje cd 12—1 i od 3—6 


plac Akademicki liczba 4. 
23 u 


re" 
ESTA“ 
niezawodna pasta do wygubienia 
nagniotków (odcisków) na nogach 
brodawek na twarzy i rękach, 
znana od 40 lat, wyrobu aptekarza 


z dnia 23, kwietnia 1925. 


Poszukuje Się mieszkania 


Poszukuję 4—5-cio pokojowego 
mieszkania z komfertem, możli- 
wie w śródmieściu za dopłata 
Na życzenie jest də zamiany mie- 
szkanie 2-pokojowe z . uchnią. 


Łaskawe zgłoszenia pod „Kom- 
fort“ do Biura ogłoszeń Sokoło : - 


skiego, Jagiellońska 7. 213 
ROZMAITE 1936 


obuwia Z płótna, filou, skóry 


it.p. poleca i wykonuje najtaniej 


Fabryka ul. Kronowska 4. 


Nr. Dz. Nr. Dz. IL. 12536 12536 cx 1925. 

Dyrekcja Kolei w Krakow'e sprzeda 
około 5.000 kg. benzolu loco Magazyr 
Zasobów Nowy Sacz i okcłu 5.000 loco 
gazowria kolejowa Stróże. 

Oferty ostemplowane należy wnos:ć 
do Dyrekcji Kolei w zamkniętych ko- 
pertach, zaopatrzone napiseu „Oferia 
na benzol“ w terminie do 9. maja 1925 
godz. 12. Równocześnie z s%ertą naieży 
złożyć w Kasie Głównej Dyrekcji wa- 
dium w gotówce luk w państwowych 
papierach wartościowych, w wysokości 
5 pre. ofercwanej sumy. 2322-9 

Nabywca winien dostarczyć swoje 
beczki. 


RZ do SZYCIA 


najnowszych sy- 
stemów, części 
skład. tychże, 
przybory da 
krawieczyzny i 
do robó! ręcz- 
nych poleca a 
a. MALIMON 
Skład maszyn 
do szycia 
Lwów, Wałowa fi 


Jrzelmuje również maszy również maszęny do napraw?. do napraw;. 


PŁUGI “i 


„Sacks“ 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: „PION“, Lwów, 
Tel. l, 4-76. 76. 1965 


E. SGKALSKIEGO 
w Kętach. 1708 Lwowska 48. 
| => 2] 


ENOGRUJCIE 
E w GAZECIE 
[Gi PORANNEJ 


Nr. 7398 


Ababury i b my elektr. 


2331 WYTWÓRNIA: 


Inż. A. JASTRZĘBSKI 
Kraków, Sławkowska 30. Tel. 2043. 
ME" llusir. cennik za nadesł. 1 zł Wg 


Obwieszczenie. 


Nin ej zem zawiada:nia się P. T, 
członków Towarzystwa hardlowego 
w Mikulińcach. stow. zarej. z ogr. 
p ręką, że dnia 10. maja b.r. o godz. 
10 p zećpo.udn em a w razie braku 
komple!u, wymaganego § 43 statu'u 
ocćbzdzie się ponowne Walne Zgro- 
madzenie członków tego samego dnia 
o godzinie 3-ej popoł .dniu w domu 
pdi k. 117 w Mikulińcach z na- 
stępu ącym porządkiem dziennym: 
1. Likwidacja i rozwiązanie Stowarz, 
2 Wybór likwidatora. 


3. Wybór 6 członków Rady nadzorczej. 
4. Wnioski członków. 


Mikulińce, 20 kwietnia 1925 r. 
Towarzystwo handlowe 
stow. zarej z ogran. poręką 

w Mikulińcach. 


Anczel Milch. 


2326 


|- MASZYNA- 
DRUKARSKĄ 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
brym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: 
„PIO N* 


Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 4-76. 


14—17 Maja 1925- 


Niemiec 


ob Targi Maszyn Rolniczych 


Największa wystawa roiniczych wielkich maszyn i narzędzi 


Techniczne Targi 


Grupy specjalne: urządzenie budowy młynów, maszyn dla obróbki drzewa 
maszyn biurowych. 


ŻELAZNE 


LWÓW, i 


przedstawiciela: 


Starajcie się zawczasu o paszport i legitymację targową przez naszego 


2195 Fa Bracia Mund, Lwów, Sykstuska L. 23. 
Wszelkie informacje przez Urząd Targów w Wrociawiu (Messeamt). 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1-szpaltowy 
30 mw) ozloszenią zwykła są 
12 gr, za wiersz 1-azpatt, mi- 
(szer. 60 mm.) nadesłane 1 ne- 
krolozi 30 gr. za wiersz 1-szpalt, miii- 
metrowy (szer. 


I 


paski i inseraiy na stronach tekstowych 


pertuar. dział ekonomiczny: itd.) 40 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 


69 mm.) na pienwszej stroma 4B grz 
60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 «r. dro» 


bne ogłoszenia kupao | Sprzedaż zę sło- 
wo B gr., drobne ogłoszenia matryme- 
nialne, korespondencie prywatne zaj słe- 
wo 12 £r. dia potrzebujących pracy, lui 
posady 4 gr., całą strona ogłoszeałową 
JE: Aa pol., cała strona tekstowa 480 


(i-sza) 670 zł, poł. —« Ogloszenią Fo 
miejscowe 30% droższe, — 
Gzialnośct za terminowy druk nie orzyłk 
mujemy. — Porta przekazów) nie boski 
kujemy. — Uwaga: Kolumny 

niowe są podzielone na 8 łamórw (szpaźtjj 


cała strona pod negłówyiam | tekstowe na 4 lamy (szpalty), 


4 Drukarni dp. Akce Wyd. pod zarz. 3 Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red. Marjąv Machaiski, 


